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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Naczelnik Państwa postanowieniem z d. 
24 marca r. b, zamianował Podsekretaina 
Stoau i Szefa Biura Prezydjum Rady Mini 
strów dr. Władysława Wróblewskiego Po­
słem Nadzwyczajnym i Ministrem Pełnomo­
cnym I. klasy przy Rządzie Królewsko-Bry- 
tańskim, _  ___

Naczelnik Państwa postanowieniem ł d. 
24 marca b. r. mianował Stanisława Patka 
Posłem Nadzwyczajnym i Ministrem Pełno­
mocnym I. kl. Rzeczypospolitej Polskiej przy 
Rządzie CesarsKo-Japońskim.

Naczelnik Państwa postanowieniem z d. 
24 marca b„ r. mianował dr. Zygmunta La­
sockiego Posłem Nadzwyczajnym i Ministrem 
Pełnomocnym II. klasy przy Rządzie Rzeczy­
pospolitej Ozeeho-Słowackiej.

Naczelnik Państwa postanowieniem z d. 
24 marca b. r. mianował dr. Stefana Iszko- 
wskiego, Konstantego Lenca i Stefana Urba­
nowicza dyrektorami departamentu w Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych.

Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwo­
wych reskryptem z dnia 23 marca 1921 Nr. 
1818/R. I. poleciło Inspektpratowi Okręgo­
wemu Pomocy Rolnej we Lwowie wz(ąć 
w zarząd przymusowy dobra Brzeżany, w ła­
sność Marji i Jakóba hr. Potockich, mianu­
jąc na tymczasowego zarządcę przymusowe­
go tego majątku referenta rolniczego Inspe­
ktoratu Okręgowego Pomocy Rolnej we Lwo­
wie Aleksandra Udryckiego.

M inister poczt zamianował komisarza 
budownictwa inż. M arana Chmielewskiego 
starszym komisarzem budownictwa ad pęr- 
nonam w VIII. klasie rangi.

Minister poczt i telegrafów zamianował 
siarszych oficjałów pocztowych' II. k lasy : 
Władysława Garana, Kazimierza Komoro­
wskiego, Micnała Kuprowskiego, Mieczysła­
wa Nawratila, Józefa Jelonka, Teodora Zaj- 
dzikowskiego w Krakowie, Chaima Schlage- 
ra i Berischa Branda w T»inuwie, Franci­
szka Kusia w Bochni, Tadeusza Szałkiewi- 
cza w Oświęcimiu, Karola Fallam ę w Żywcu 
starszymi oficjałami pocztowymi I  klasy 
w VIII. kl. rangi, oraz kontrolora poczto 
wego Hermana Eskreisa w Tarnowie, star­
szym kontrolorem pocztowym w VIIĘ randze.

Prezydent małopolskiej dy.ekcii poczt 
i telegrafów we Lwowie nadał posadę za­
rządcy pocztowego w Sokalu starszemu kon- 
troloiowi pocztowemu w VII. randze Roma­
nowi Safjakowi.

Kozpory.ąrtzeuio 
Ministra Spraw W ewnotrznych w przed 
miocie zm iany przepisów, dotyczących 

wydawaniu pasportów zagranicznych.
Uzupełniając i zmieniając częściowo roz­

porządzenie z dnia 28 kwietnia 1919 roku 
(Monitor PclsU  19 Id r. Nr. 96). zarządzam, 
co następuje:

§ 1.
Pasport zagraniczny, wystawiany z sze 

ściomiesięcznym od daty jego wystawienia 
terminem ważności, uprawniać będzie (w czaso­
kresie swej ważności) do przekraczania g ra­
nicy w obie strony bez ograniczenia ilości 
razy, z obowiązkiem jedynie wizowania go 
przed każdym nowym (poza pierwszym) wy­

A U T O - S
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jazdem w którymkolwiek z urzędów wysta­
wiających pasporty zagraniczne. 1

§ 2 .
Pasport zagraniczny może być po wy­

gaśnięciu terminu jego ważności, wznowieny 
na nowy sześciomiesięczny okres czasu na 
tych samych zasadacŁ , jakie są przewidzia­
ne dla uzyskania nowego paspertu ćpatrz 
§§ 4 i 5).

§ 3.
Zagraniczny pasport wystawia się w 

zasadzie na jedną osobę.
Na żądanie petenta może być wysta­

wiony dla rodziny pasport wspólny, do któ­
rego wpisane być mogą:

a) z pobraniem opłaty, jak za nowy 
pasport — tylko śiubna żona,

b) cez pobrania opłaty — tylko dzieci 
do lat 14 włącznie, z tera jednak zastrzeże­
niem, że w razie potizeby wyłączenia jedne­
go z członków rodziny z rodzinego pasportu, 
nowy oddzielny pasport będzie mu wysta­
wiony (na zasadzie rodzinnego) po ściągnię­
ciu zwykłej, ustalonej za pasport opłaty.

§ 4.
Dh uzyskania pasportu zagranicznego 

petent winien zgłosić się w odnośnym do 
miejsca swego faktycznego zamieszkania 
(miejsce, w którem petent ostatnio faktycz­
nie w ciągu sześciu miesięcy stale przeby­
wał) urzędzie, wystawiającym pasporty za­
graniczne.

W razie potrzeby może mu być wyda­
ny pasDort i prioz k-Ady inny urrad, wy­
stawiający pasporty zagraniczne, nie inaczej* 
jednak, jak po uprzedniem porozumieniu się 
tego urzędu z odnośnem jlo miejsca zamie­

szkania petenta mzędem pasportowym Poro­
zumienie się na żądanie petenta może być 
osiągnięte drogą telegraficzną, na jego koszt.

§ 5.
Opłata za pasport zagraniczny (pobie­

rana niezależnie od opłat, przewidzianych 
w ustawach stemplowych) wynosi Mk. 600.

Opłata za wizę (przewidzianą w § 1) 
wynosi każdorazowo Mk. 200.

§ 6.
W drodze wyjątku petem może być 

zwolniony od opłat, przewidzianych w § 5 
(za wyiątkiem opłat, pobieranych w myśl 
ustaw stemplowych), na podstawie świade­
ctwa ubóstwa, wydanego przez właściwy 
urząd gminny (względnie magistrat) miejsca 
jego zamieszkania. W tym wypadku pobie­
rane będą tylko koszta wyc.an! a pasportu,

§ 7.
Obywatele polscy, udający się za gra­

nicę za pasportami, wystawioneini przez 
przedstawicielstwa polskie za granicami, win­
ni uzypkać na swych pasportach wizę jedne­
go z krajowych uizędów, wystawiających pa­
sporty zagianiczne.

§ 8.
Osoba przynależna do państwa cudzo­

ziemskiego przy wjeździe w granice Państwa 
Polskiego, winna posiadać dokument podróży, 
odpowiadający ca do swej ważności polskim 
dokumentom, uprawniającym na wyjazd za 
granicę, i uzyskać na takim dokumencie wi­
zę przedstawicielstwa polskiego za granicą

Dla wyjazdu, z granic Rzeczypospolitej 
Polskiej osoba ta, o ile nie posiada już wi

M arja Bańkowska. 8)

M  G L A .
(Ciąg dalszy)

III
Skoro panna Krystyna Granowssa do­

wiedziała się o zaręczynach bratanicy, zała­
mała ręce na pulchnej pierś

— Na miłość boską, Jadziu, to nie 
może być, to przecież szaleństwó, ty się chy­
ba opamiętasz z czasem! Boże, Boże, nie 
daruję sobie nigdy, żem ciebie przez ten 
tydzień samą zostawiła, po co ja  tam poje­
chałam ? Oczywiście, Józia zdrowiusieńka, 
imaginacja, jak zwykle, dostała krwotoku 
z nosa i zrobiła z tego wybucn krwi.

— Tak mówisz ciociu, jakbyś żałowała 
biednej pani Józefie zdrowia — mówiła Ja ­
dwiga śmiejąc się — i pocóż ta cała trage- 
dja; twojem marzeniem było zawsze wydać 
mnie zamąż i oto spełnia się. Będziemy 
kupowały meble, srebro, wyprawę; ty  tak to 
lubisz eioteezko, a trzeba spieszyć się, bo 
ślub za miesiąc. 9

— Pragnęłam zawsze, abyś za mąż 
poszła, ale nie tąk, nie za jakiegoś poetę, 
dekadenta, o którym nikt nic nie wie; mc e 
on morfinę albo opium zażywa, albo absynt 
pije. A może to suchotnik, dlaczego on tak 
ciągle w górach siedzi ?

— Nie siedzi, lecz po szczytach, jak 
kozica się wspina, a głos ma, jak spiż. Ma­
rek i suchoty!

— Ale w kiBszeni ma je napewno — 
rzekła z przekąsem stara panna.

— Jest redaktorem krakowskiego „Ży­
cia", przytem wydaje ciągle, lecz gdyby fa­
ktycznie nie miał nic, tylko ten swój głos i 
oczy, poszłabym za nim tak samo. Szkoda, 
twoich słów ciociu, szkoda wszystkiego, mnie 
od niego nic nie oderwie

— Proszę cię... jak długo wy s’ę zna­
cie, widzę, że za iuoimi plecyma musiał się 
romans dawno prowadzić?

— Wczoraj upłynął tydzień.
— Tydzień?! — Zmiłuj się, przecież 

nie wmówisz we mnie, że przez tydzień 
zapłonęliście taką gwałtowną miłością na 
śmierć i życia?

— Ty tego nie rozumiesz ciociu, my 
znamy się tydzień, według ludzkich, towa­
rzyskich prawideł, ale nasze dusze znały się 
dawno, znały się wiecznie, kiedyś jedną 
musiały być iskrą w ręku Przedwiecznego. 
Tęskniły za sobą. szukały się wzajemnie, ja 
kochałam go już wtedy, kiedy na jego sło­
wach i zdaniach kształtowałam moją duszę, 
on myślał o mnie, gdy Oszukał za jakimś 
ideałem kobiecym, białym, czystym i jak mu 
się zdawało, niedostępnym... Zresztą to nasze 
spotkanie w lecie nie było pierwszem; gdy 
szłam raz z przewodnikiem i A lą  Rostowską 
przez Zawiat do Morskiego Oka, zobaczyłam 
go ,w dole przy Pięciu Stawach. Pokazano 
mi go tylko raz w Krakowie, ale poznałam 
go natychmiast. Ada z przewodnikiem po­
szła naprzód, a ja zatrzymałam się na skale 
i p«.trzył»m. Nie przypuszczałam "wtedy, że 
j on mnie widział, zdawał się patrzeć gdzieś

daleko w błękity, w wirchy, ale on na m nie' 
patrzał, mnie jedynie widział. W białej 
sukni i kapeluszu ze skrzydłami, który n a 1 
wstążce zawisł mi na plecach, wydałam mu 
się podobną do białego ptaka, do morskiej 
mewy.

— Baj to — rzekła z góralska panna 
Krystyna.

— Tak ciociu, cudny, wyśniony bai, 
nie z tego świata reunionów i plotek; pomyśl, 
czy to wszystko nie było cudem? Dlaczego 
on  miał mnie wtedy znaleźć leżącą pod 
powalonym świerkiem, we mgle gęstej i 
ciemne, jak noc, przynieść na ręku faktycz­
nie jak ptaka, odchuchać i ognać?!..

— Boże, co to za sytuacja i jak on ją 
umiał wyzyskać — jęKLpła panna Krystyna.

— Niech s;ę ciocia nie gorszy, on 
mnie niósł na ręku jak witraż, a n«gę opa­
trywał ,ak osmdziesięcioletni profesor.

— A oświadczył ci się także jak ośm- 
dziesięcioletni profesor ?

— Jeśli tę naszą rozmowę nad Dunaj­
cem można tak nazwać, to raczej ja mu się 
oświadczyłam, niż on mnie, on tylko powie­
dział — amen.

— Boie, Boże, jaka ja  nieszczęśliwa — 
jęczała panna Granowska — jak ja twym 
zmarłym rodzicom w oczy popatrzę na tam- 
tyrr świecie. To wszystko przezemnie; gdy­
bym była nie pojechała do tego przeklętego 
Poronina...

— To byliybyemy się spotkali, tydzień, 
miesiąc później, tylko dłużej byłoby tęsknoty, 
dłużej pustki... Sama nieraz opowiadałaś o 
o tem, jak to w niebie rozcinają owoc i obie

połowy rzucają na ziemię, te dwie połowy 
tylko jedynie stworzona dla siebie, mogą 
spotkać się z sobą i stworzyć całość. Mówi­
łaś o tem ze smutnym uśmiec em patrząc 
na ten wąski, złoty pierścionek na serdecz­
nym palcu. Ja wiem, co on znaczy, wiem, 
na czyj grób ty co roku jeździsz w listopa­
dzie i wracasz taka zbolała, i smutna, — 
rojnantyzmu, ty ciociu, nikomu nie powinnaś 
brać za złe

Panna Krystyna rozpłakała się. ,
— Dziecko moje drogie, ja  cię od losu 

romantycznych natur chciałam właśnie uchro­
nić, dlatego wychowywałam cię ta'r trzeźwo 
i praktycznie. Chciałam los ci ustalić i za­
pewnić spokojną przyszłość, majątku wiel­
kiego nie posiadasz, ta  willa, ot dach nad 
głową i parę tysięcy, to Wszystko. Chciałam, 
byś dobrze wyszła zamą,ż, — sposobności 
przecież nie brakło. Stach Rostowski, i r ’ty  
chłopak i wioskę ma nieodłużoną, z dobrego 
gniazda, wszyscy Rostowscy byli dobrymi 
mężami, a ten ? czy ja go znam* czy ja 
wiem, co w nim siedzi? Poeta, oekadent, 
dziś biała mewa, a jutro czarna jaskółka, — 
wiadome!

— My się nie dogać amy ciociu, ja nie 
potrafię ci powiedzieć jakim on jest. nie 
potrafię go chwalić, ale ty go poznasz, cio­
ciu, popatrzysz mu w cezy, ja  wiem, że to 
wystarczy. Do tego czasu zostawmy ten te­
mat. On tu jutro przyjdzie, „starać się o mnie", 
— złoto moje jedyne — może sam, a może 
z Furkotem.

(Ciąg dalszy nastąpi)



zy przedstawicielstwa polskiego za granicą 
na wyjazd z Państwa Pulskicgo, winna uzy­
skać na swym dokumencie podróży wizę ze 
strony jednego z Urzędów, wystawiających 
pasporty zagraniczne.

Wiza ta jest ważna w ciągu, dni 14 od 
daty jej wystawienia i opłacona jest w wyso- 
Kości dwustu marek. Obowiązek uzyskania 
wizy dla wyjazdu nie dotyczy osób, posiadają­
cych wizy przedstawicielstw polskich zagranicą 
na przejazd tranzytowy, w tym wypadku nie 
wolno im jednak zatrzymywać się w Pań­
stwie Polskiem poza czasem niezbęduym dla 
przejazdu.

Wyjątek stanowią wypadki obłożnej 
choroby.

§ »•
Osoba, przynależna do państwa cudzo­

ziemskiego, stale zamieszkała w Polsce przy 
wyjeżdzie z graaie Rzeczypospolitej Polskiej 
może uzyskać w odnośnym do miejsca swego 
faktyeznego_ zamieszkania urze Izie pasporto- 
wym wizę na powrót do Polski za opłatą 
200 Mk. Wiza ta jest ważna w ciągu 3 mie­
sięcy od daty jej wystawienia.

§ 10.,
Niniejsze rozporządzenie obowiązuje od 

dnia jegu ogłoszenia.
Minister Spraw Wewnętrznych:

( - - )  /Skulski.
Warszawa, dnia 5 marca 1920 r,

Rocznica Napoleońska.
Pod protektoratem Naczelnika Państwa, 

Marszałka Sejmu i Prezesa Ministrów, kai- 
, dynała Kakowskiego oraz przedstawicieli 
Fraucji zawiązał się komitet stołeczny ob­
chodu rocznicy napoleońskiej w Polsce.

Kom.tet wydał odezwę do narodu, w 
której na wołuje do uroczystego urządzenia 
obchodu.

Ameryka do Polski.
W odpowiedzi na depeszę prez. Witosa, 

I sekretarz stanu H u g h e s  zakomunikował 
posłowi polskiemu w Waszyngtonie L u b o ­
m i r s k i e m u ,  co następuje:

Notę Pana przedstawiono prezydentowi 
i jestem upoważniony do złożenia za Fana po­
średnictwem Prezydentowi Min. Państwa Pol­
skiego wyrazów szczerego uznania za uprzej­
my i wymowny telegram nadesłany przez 
Prez. Witosa.

Prezydent jest szczęśliwy, że St. Zjed. 
brały udział w wypadkach, które doprowa­
dziły do powtómycn naroazin Polski jako 
narodu. Jestto zasłużone odwzajemnienie się 
za udział obywateli polskiego pochodzenia 
w walce Ameryki o jej narodową egzystencję. 
Prezydent i naród St. Zjednoczonych żywią 
uczucie zadowolenia, że obywatele St. Zje­
dnoczonych byli wstanie przyjść z pomocą 
zniszczonemu przez.wojnę narodowi polskiemu.

Prezydent prosi również, by zechciał 
Pan wyrazić p. Prezydentowi Ministrów szcze­

rą nadzieję, że przyszły pokój i aoDrobyt 
wynagrodzi Polsce i jej narodowi ich cier­
pienia v  przeszłości.

Wyprawa po koronę.
W związku z polityczną wycieczką Ka­

rola H a b s b u r g a  otrzymaliśmy następujące 
depesze, świadczące o uiezwykłem zaintere­
sowaniu tą sprawą całego świata.

Irieburger Nachr. Bureau  jak również 
inne niemieckie źródła infoim ac/jne dono­
szą z Budapesztu, jakoby naczelnik państwa 
Horthy złożył władzę w ręce ekskróla. W sze­
regu miejscowości przeważnie Węgier zacho­
dnich liczne garnizony miały rzekomo en­
tuzjastycznie manifestować na rzecz b. kró­
la. Wedle tych informacji miał już rozpo­
cząć się pochód wojsk na Budapeszt. Ludność 
przyłącza się z entuzjazmem do oddziałów 
wojskowych, niosąc manifestacyjnie portrety 
b. króla. Hr. Andrassy, mianowany prezy­
dentem ministrów, wysłał rzekomo ultima­
tum do rządu peszieriskiego. Francuskie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych nie otrzynia- 
ło dotychczas żadnego potwierdzenia powyż­
szych wiadomości, zwłaszcza wiadomości, ja ­
koby ekskról na czele wojsk maszerował na 
Budapeszt. Wenie ostatnich depesz o p an o ­
wał już spokój w miejscowości fazombately, 
której garnizon opowiedział się za królem 
Karolem. Wyjątek stanowią tylko niektóre 
oddziały, które trwają w oporze. Król zmu­
szony do upuszczenia garnizonu wraz z hr. 
Andrassym. znalazł schronienie w posiadło­
ści hr. Batbyany.

Konferencją ambasadorów w Paryżu 
przyjęła jednomyślnie na propozycję Oam- 
bona, który działał w myśl instrukcji rządu 
francuSkiegu, następujące, oświadczenie:

Wydarzenia, których widownią są Wę­
gry, zmuszają sprzymierzone mocarstwa 
przyponuiifeć rządowi i narodojki węgioiskie- 
mu treść ośv iadczenia _ z 4 lutego 1920. 
Zgodnie z zasadami wyłuszczonemi w tem 
oświadczeniu, uważają sprzymierzeni’ za swój 
obowiązek powtórzyć, ie  powrót Habsburgów 
na tron zagraża podstawom pokoju i że me 
może być uznany przez sprzymierzonych ani 
też tolerowany.

Mocarstwa sprzymierzone liczą na to, 
że rząd węgierski, uznając trudne poło­
żenie, jakieby spowodował powrót króla na 
tron węgierski, poweźmie skuteczne zarzą­
dzenia. aby uniemożliwić tę próbę. Nawet 
chwilowe udanie się takiej próby miałoby 
zgubne skutki.

Powyższe oświadczenie zakomunikowa­
no węgierskiej delegacji przy konferencji 
pokojowej, óiaz przesłano je tolegiafiznie do 
Budapesztu, a następnie w oficjalnej drodze 
zakomunikowano przedstawicielom Austrji, 
Czechosłowacji, Jugosławji, Eum unjii Polski.

Na posiedzeniu Rady narodowej austrja- 
ckiej uchwalono jednomyślnie następującą rezo­
lucję: Rada narodowa przypomina, że b. ce­
sarz Karol w dniu 18 listopada 1918 zobo­
wiązał się uznać wolę tudności Austrji co do 
urtruju rządów w kraju, Ludność wyraziła 
swą wolę, wybierając zgromadzenie konsty­

tucyjne, które uchwaliło republikańską formę 
rządu. Rada stwierdza, że ludność Austrji 
jest zdecydowana zabezpieczyć pokójowy roz­
wój republikańskiego państwa oc. wszelkich 
niebezpieczeństw zewnętrznych i wewnętrz­
nych. Rada wzywa rząd, aby wystąpił ener­
gicznie i wszelkimi środkami przeciw zagro­
żeniu republiki zarówno z zewnątrż jak i 
WdWl ,trz.

Rząd południowo słowiański już od kil­
ku dni miał informacje o zamierzeniem przy­
byciu b. króla Karola na Węgry, to też na 
czas zarządził pogotowie wojskowe I. i IV. 
armji oraz korpusu kawalerji.

Om Wilhelni donosi: Przygotowania 
do powrotu ekseesarza Karola można uwa­
żać za ukończone. Powrót nastąpi ze Stein- 
amanger. Podczas przejazdu ‘prźfez terytorjum 
Austrji będą Karolowi towarzyszyć oficero­
wie koalicyjni, funkcjonarjusze organów bez­
pieczeństwa, przedstawiciele siły zbrojnej, 
oficerowie i żołnierze, tudzież funkcjonarju- 
sze spraw zagranicznych. Droga będzie usta­
lona definitywnie dopiero w chwili wyjazdu, 
który nastąpi w najbliższym czasie

Cała prasa węgierska z zadowoleniem 
omawia uchwałę zgromadzenia nar do w ego 
z racji powrotu ifc, króla.

Pester Lloyd pisze: Zgromadzenie na­
rodowe postąpiło tak, jak oczekiwał naród, 
gdyż postanowiło, że porządek prawny, yize- 
p’sany konstytucją, pod żadnym pozorem nie 
może ulec zmianie wskutek nagłegc poja­
wienia się króla. Go się tyczy modus proce- 
dendi, to rząd ma wszelkie pełnomocnictwa, 
zaczem idzie wszelka odpowiedzialność ga­
binetu.

jpesłi llirlap  podkreśla niezłomne sta­
nowisko H orthy’ego, chwaląc go za to. Ró­
wne pochwały oddaje dziennik i innym 
czynnikom rządowym, nie zapominając o woj­
sku, które przeszło próbę ogniową.

Rzozat powiada, że ostatnie zajścia po­
głębiły konsolidację wewnętrzną i przyczy­
niły się do podniesienia powagi Węgi«r na 
zewnątrz.*,

N,°,ues Pester Journal stwierdza, że 
istniejący obecnie porządek prawny jest tym 
porządkiem, który zgromadzenie narodowe 
wybierając Horthv’ego ustalić pragnęło. Spra­
wa królewska ro zw ijan a  być może jedynie 
za zgodą całego narodu i wszystkich czyn­
ników miarodajnych, nie zaś przy pomocy 
indywidualnych akcji.

Rada kantonu Waud zawiadomiła Radę 
związkową, ie  król Karol nie może powrócić 
do kantonu, ponieważ me dotrzymał obie­
tnic, ie  w czasie swego pobytu w Pranguns 
wyrzeka się wszelkiej manifestacji politycznej.

Pester Lloyd  donosi ze źródła miaro­
dajnego, że wykluczona jest możliwość ja­
kichkolwiek zawiułań z powodu przybycia 
b. króla, gdyż wszystkie czynniki trwają 
w zamii rze rozwiązań1 a zagadnienia w duchu 
konstytucji. Obocnie przygotowuje się odjazd 
króla z Węgier. Odjazd nastąp, z chwilą 
otrzymania gwarancji, że podróż b. króla za 
granicę nie napotka na żadne trudności.

v Dzienniki wiedeńskie donoszą ze Stema- 
manger, że b. król Karol zachorował wśród 
objawów choroby gardła i musi pozostać 
w łóżku. Osoby otaczające Karola oświad­
czają, że opiera się on przeciwko wyjazdowi 
z Węgiel. Specjalny korespondent Neue Frei 
Pressee uważa za pewne, że ten upór b. króla

aa się wkrótkim czasie przezwyciężyć. Nruc 
F r. Presse donosi z kol koalicyjnych, że 
odjazd Karola nastąpi jeszcze dzisiejszej 
nocy Karo.1 będzie odwiezionj do Szwajcarji 
przez W ienerneustadt z ominięciem Więdn a.

Południowo-słowiańskie B. K. P.:
Prezydent ministrów Pasicz konferował 

wczoraj dłuższy czas z przedstawicielami
Włoch, Czechosłowacji i Kumunji. Między
Belgradem, Rzymem, Pragą i Budapesztem 
odbywa się w ostatnich dniach ożywiona 
wy!Ui»na depesz. Twierdzą, że pomiędzy rza. 
darni małej ementy panuje nauer ś słe 
porozumienie co do wspólnego postępowania 
przeciwko Węgrom. W razie, gdyby b. fcrćl 
pozostał na terytorjum węgierskiem, mała
ententa sprzeciwiła by się teniu stanowczo.
0  odbytych konferencjach, przedstawiciele 
Jugosławji w Londynie i Paryżu poinformo­
wali .ządy angielski i francuski. \

Obserratore Romano ogłasza artykuł, 
w którymfl występuje przeciwko pogłoskom 
dziennikarskim, jakoby Wat;, kaa był zamie­
szany w sprawę Karola. Watykan wogóle o 
tej sprawie nie miał żadnej wiadomości. 
W senacie oświadczył miaj-ster Sfo-.*,a, że 
rządy włoski, francuski i angielski doszły do 
zupełnego porozumienia co do stanowiska 
w sprawie przyjazdu eks-króla na Węgry.
Z drugiej- strony truduo przypuścić, aby 
Karol do tego stopnia nie rozumiał swoich 
obowiązków wobec narodu, do którego należ'
1 narażał go na wielkie niebezpieczeństwo 
Wreszcie stwierdził Sforza z zadowoleniem, 
że z wyjątkiem grup starych rodzin rnagna 
ckich, cała masa wiościan węgierskich nie 
cLee słyszeć u powrocie i intrygach rodziny 
Habsburgów.

*

^Stanow isko R ządu  Polsk iego .

B.uro prasowe Ministerstwa S. Z. ko • 
munikuje :

Ministerstwo S. Z. poleciło delegatowi 
swemu w Budapeszcie zwrócić uwagę rządu 
węgierskiego z całym naciskiem na k o n s e ­
k w e n c j e  p o l i t y c z n e ,  j a k i e  p o c i ą ­
g n ą ć  by  za  s o b ą  m u s i a ł o  p o z o s t a ­
w i e n i e  k r ó l a  K e r o l a  n a  t e r y t o r j u m  
w ę g i e r s k i e m ,  oraz wyrazić uznanie rzą­
dowi węgierskiemu za stanowczość, z jaką, 
w myśl intencji mocarstw sprzymierzonych, 
w momencie krytycznym usiłuje zabezpieczyć 
pokojowy rozwój stosunków.

■ r a n n a H m H H H n a M a M M H i  j

Rozruchy w Niemczech.

Vorw<irt$ ogłasza dokumenty na dowód^ 
że Moskwa zainscenizowała powstanie komu­
nistów. Vonv(irts ogłasza list podpisany prz. r, 
prowizoryczną międzynarodową radę stowa­
rzyszeń narodowych, w którem są zamie­
szczone wskazówki co do organizacji powsta­
nia. Inne dzienniki donoszą, że hasło straj- 
ku generalnego w całych Niemczech zosta­
ło cofnięte przez obie partje komunistyczne.

Bprawcy zamachu na kolumnę zwycię­
stwa w Berlinie dotychczas nie wykryt0. 
Mnożą się poszlaki, że zamai hu tego dok0

I

Stanisław Osieclmskl. 4)

Powstańcy w borach litewskich.
(Ciąg dalszy)

Nie zawsze jednak bezpiecznie było na 
stryenu naszego opiekuna. Pewnego razu 
wchodzi on do nas przestraszony, donosząc, 
iż Moskale mają przeprowadzić rewizję u m e ­
go. Rada w radę uchwaliliśmy, że trzeba się 
skryć w lodowni głębokiej w ogrodzie. Prze­
szliśmy wibczorem do nowej kryjówki, gdzie 
nie było wiele lodu, przykrytego przytem 
Kustrą od konopi i gałęziami jedliny iak, że 
nie bardzo czuliśmy zimno tem bardziej, że 
zwalony on był tylko w jednym kącie. Sko- 
jrośmy się tylko ulokowali na tym lodzie, roz­
poczęła się wędrówka żab tak, że wciąż mu­
sieliśmy się bronić przed niemi. Przetrwali­
śmy tak noc całą.

Otrzymawszy fałszywe paszporty, w prze­
braniu mieszczańskiein, dostaliśmy od nasze­
go opiekuna kałamachę, zaprzężoną w karego 
konia i tak puściliśmy się w drogę po go­
ścińcu pocztowym z Mińska do Wilna. J e ­
chaliśmy trzy dni do Wilna, nocując po dro­
dze w karczmach, jak na lojalnych ludzi 
przystało. Z koniem musieliśmy się obcho­
dzić bardzo ostrożnie, żywiąc go dostatecznie, 
aby nie wstał w arodze. W Oszmianach za- 
trzymali nas pod wieczór Moskale, pytająco 
paszporty. Pokazaliśmy je z wyjaśnieniem, iż 
jedzlemy do W lina na zarobek, a ci bez dal­
szych iudagacyj puścili nas wolno. Rankiem 
stanęliśmy u rogatki Wileńskiej. Po oglą­
dnięciu papierów pozwolono nam wjechać do 
miasta. Przypadkiem spotkaliśmy się z pe­

wnym znajomym, który pod uciskiem Mura- 
wiewa-wieszatela tak był przestraszony, iż w 
strachu zrobił nad nami znak krzyża, mówiąc: 
„Bójcie się Boga, nie gubcie mnie ani mojej 
rodziny! Dziwię Się, że chodzicie po mieście, 
radzę uciekać jak nijpiędzej, bo nie długo 
uda się wam chodzić po ulicach". Nie było 
co robić. Ruszyliśmy naszym karym w dro­
gę dalszą, do stacji koląjowej Bezdan. Zano- 
cow aliśmy w karczmie na naszym wózku, aże­
by nam konia nie skradziono. % brzaskiem 
dnia zaproponowaliśmy żydowi odkupienie 
konia z wózkiem, bo jedziemy do Petersbur­
ga na zarobek. Żyd, widząc, że musimy ta­
nio oddać konia, dał nam tylko dwanaście 
rubli, czera też kontentować się musieliśmy.

Po śniadaniu z chleba i słoniny uda­
liśmy się do kapitana wojskowego na stację 
z prośbą o pozwolenie na zakupno biletu 
kolejowego. Kapitan mieszkał w drewnianym 
domku, niewielkim, ale bardzo jasnym. Kie­
dyśmy weszli do biura, przestraszyliśmy się 
naszego ubrania w tołubach rosyjskich. Po­
prosiliśmy o bilety. Kapitan, młody blondy­
nek, zmierzył nas od stóp do głowy, zarzą- 
dał paszportów, a w tem nadchodzi jego 
żona, odzywając się do niego po polsku. Po 
oglądnięciu papi°rów przyrzekł dać bilety, 
ale zapytał, dlaczego w tak niespokojnych 
czasach jedziemy do Petersburga? Odpowie­
dzieliśmy, że właśnie dlatego musimy szukać 
zarobku w Petersburgu, wobec czego napisał 
nam pozwolenie z uwagą, iż pociąg odchodzi 
o 5 wieczorem. Poszliśmy do kasjera, a ten 
patrząc na nas rzekł, iż muri to być po­
myłka, bo kapitan nie mGŻe dawać pozwo­
lenia na kupno biletów tak młodym ludziom. 
Posłał więc do kapitana z zapytaniem. W 
kilka minut potem wpada kapitan do Lasy, 
pytając kasjera, dlaczego na jego zezwolenie

nie wydaje biletów. W rezultacie dostaliśmy 
bilety.

Jechaliśmy noc „całą L dzień następny 
w ogromnym wagonie 3 klas w Byli tam 
żołnierze ranieni przez powstańców; narze­
kali wielce na Polaków Na stacji przód sa­
mym Petersburgiem odebrano nam paszporty, 
co, oczywiście, nabawiło nas niemałego stra­
chu. Na głównym dworcu zamknięto wszy­
stkich podróżnych w ogromnej sali, gdzie 
na podwyższeniu odczytywał urzędfiik pa­
szporty i doręczał je zgłaszającym się. Wy­
szliśmy więc czysto z naszymi papierami, 
udając się z dworca do pewnej znajomej 
naszej z Litwy, która w Petersburgu mie­
szkała. Nastraszyła się niepomiernie na nasz 
widok, mając nas już dawno za straconych. 
Kazała nam zdjąć ubrania maroczańskie 
i zaprosiła nas do prześlicznego salonu, mó­
wiąc: „nie wiem, co zrobię, ale będę się 
starała waś uratować". Było nam u mej jak 
w raiu, bo wysypialiśmy się dowoli, zjadając 
doskonałe przysmaki. Wieczorami prowadziła 
nas sama pani na miasto, pokazując osobli­
wości stolicy nadnewskiej. Zapomnieć można 
było, w jakich jesteśmy tarapatach L co nas 
czeka w przyszłości.

W kilka dni potem zjawia się raz na­
sza dobrodziejka i mówi: „macie tu przy­
zwoite palta i kapelusze, przebierzcie się, 
a wieczorem może się uda wziąć na statek, 
odjeżdżający do Lubeki". Pożegnaliśmy się 
najczulej z tą panią, a o godzinie 9 wieczo­
rem wyszliśmy z nią nad Newę. Na moście 
Kierbeciowskim spotkaliśmy się z mężczyzną 
słusznego wzrostu, który po przywitaniu się 
z naszą dobrodziejką odezwał się do na3: 
„chodźcie, młodzi ludzie, zemną, w drogę 
niewielką". Pożegnaliśmy się z naszą pro­
tektorką i dalej w drogę. Nie uszliśmy zbyt

daleko, aż tu przed gładka do parowca spo* 
tyka nas przewódca szyldwacha, bierze g° 
pod ramię i szepcze mu coś z ciena. Żołnier^ 
pozwolił nam wejść po kładce na statek- 
a Niemiec jakiś powiada do nas: „idźcie za 
mną, ale tylko cicho!" Weszliśmy za nim 
po schodach na dół na same dno parowca 
gdzie przygotowane jnż było legowiska dla 
nas. Pełzając w ciasnej norze w poziomym 
i pionowym kierunku, wśród nagromadzonych 
towarów, dotarliśmy do łoża, przysposobio­
nego pod oknem, ale tylko do leżenia, bo 
nawet siedzieć nie można było. Tu przyniósi 
nam Niemiec pożywienie i wino; nazajutrz 
spostrzegliśmy, że okno to do połowy zanu­
rzone Było w wodzie.

Do Krcnsziadu dojechaliśmy jeszc? 
jako tako, słysząc nad sobą brzęk szabel 
oficerów rosyjskich. Wskutek burzy musi  
liśmy zatrzymać się w Kronsztadzie, poczt m 
ruszyliśmy w da1 sza podroż. Jechaliśmy tak, 
leżąc pod oknem pięć dni i nocy, chorując 
na morską chorobę i nie mogąc niczego jr-ć 
z żywności, przynoszonej przez Niemca. Ży 
liśmy przeważnie suchaiami i winem. P ą  
tego dnia nad ranem wjechaliśmy w kanar, 
prowadzący do Lubeki, a wieczorem dopiero 
wypuścił nas Niemiec ze statku wyludnio­
nego. Przy wyjściu spotkaliśmy, trzech ludzi, 
którzy jak my, ukrywali się na statku. Byli 
to: Bolesław^Swiętożecki, ksiądz Horbaezew-. 
ski z oddziału Narbutta i Wiktor Skrzyński.

(Dokończenie nastąp.)
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W wyd.‘lirem święto dziele p. ponsohby 
za nni.e s:ę en nzpstryjwaniem nowej mapy

dna podłej herbaty kosztuje na dworcu 40 
j,Mk i w1 miarę, jazdy na wschód drożyzna 
j taka dalej się potęguje.
; W samym Włodzimierzu większość ży- 
j <lów, zresztą mieszczanie Polacy i garstka 
I Musi nów, względnie Posjan. Każdego z Ma- 
j Topolski przybysza zdziwi mile niespodzian­
ka, że tu każily Rusin czy żyd, zupełnie bie­
gle włada polskim językiem. Nie podobna 
pdualeźć człowieka, z któryinb/ się dobrze

Eui ny, zdobyczami Anlgbi, wylicza, jak na- -po polsku rozmówić nie można. Stoimy wobec 
stępom: I ; zagadki, jak to się stać mogło w tym „za-

JSgipt- Dawniej pM  panowaniem tn re -: branym" kraju, gdzie od tylu dziesiątek lat
cki.>m..sŁaje się obecnie/ częścią państwa bry- 
tyy.kicgr.. Obzzar lego f kraju w okrągłych cy­
frach ÓÓPpiiO mii . owych

ty p ; w ten w u  <f-usób przechodzi na 
rzecz Angiji. powwk^zk^: obszary Brytanii 
o 3.584 ffi.i kwa i -■». W'7, ę. ,

Afr'.ka po»e ; .i >-ii" bodnia, stanowią­
ca p i.ed  wojną *uoii»ę niemiecką, ma być 
obecnie pod maffliatem Południowej Afryki, 
a więc wejdzie I w  skład Brytanji, na razie 
tylko „mandatowo11. ^  kaziym  razie „man 
dal* wystarczy, aby P-lryUma zachowała dla 
siebie wszystkie jkorzfyści, jakie może mieć 
z posiadania tych kedonij. Obszar tego ka 
wałka ziemi 832.450:mil kwadiatuw/ch.

Niemiecka Ąfrjjka wschodnia, nad któ­
rą mandat" przyzn uo Angiji, ma 384.180 
mil kwadratów je n .

Togoland i [Kamerun ma być podzielo­
ny między Anglie i jfrancję. Anglii ma przy­
paść około 112.5115 mil kradratowych

Samoa doslUje się pod „mandat* Au­
stralii. Obszaru ■ tyljko 1.050 mil kwadiato- 
wych. i

Niemiecka | Nowa Guinea, nad którą 
„mandat* obejmuje' Australja, ma 90.000 
mil kwadratuwycih. i

Palestyna, nad którą także Anglia ma 
„mandat*, ma 1 l 000 nul kwadratowych ob 
szaru.

Mezopotac; ,c. z angielskim mandatem 
zaokrągla ten doru-Wk angielski jeszcze o 
143.25U mil k \ drut owych.

Ogółem więc i Anglia nabywa na wła­
sność, pod rozmftitylmi pozorami, obszar około 
1,500.000 mil kwadratowych, to znaczy po­
łowę obszaru Stanów Zjednoczonych, Pons- 
bony, dokonawszy tpgo rachunku, dodaje:„Nie- 
źle to wygląda, ~ja|k się z wojny, prowadzo­
nej przez nas bezinteresownie w obronie ma­
łych i uciśnionych narodów, wychodzi z do­
robkiem półtora nfiiljoDa mil kwadratowych 
nowego obszaru/1.

Z wycieczki po Wołyniu;

Jakkolwiek j kordony graniczne na sze­
rokich przestrzeniiach zniknęły i granice na­
sze przez żołnier 
leko na wschód w 
poszczycić się

ta polskiego dawno już da- 
yrąbaue, niewielu „cywilów* 
m może, że, pominąwszy 

Warszawę, wychylili się poza nasze dawne 
słupy graniczne./ Wiedzieliśmy zresztą i przed 
wojną z gazet hfod roda naszych dość 
dobrze, co i j akj ńę  dzieje w „Kongresówce*, 
co w „Poznańsknem*, — ale o Wołyniu, po 
powstaniu z r. *1863, u nas w Małopoisce 
jakby słuch zaginął, zwłaszcza o tych ogro­
mnych obszarach, przyznanych nam z Wo­
łynia w pokoju Ryskim. Mało też sobie jeszcze 
z tego sprawę ądajemy, co uzyskaliśmy z tej 
dawnej naszej, | tak mało znanej‘u nas zie- 
micy.

Ale też iwycieczka na nasz dzisiejszy 
Wołyń połączoma jest z szeregiem smutnych, 
a zarazem i rozkosznych niespodzianeK. Bo 
też i ruch kolejowy z Wołyniem jest utru­
dniony; pociąjgu pospiesznego, a choćby i 
przyspieszonegt, jeszcze niema, choć Mało- 
polskę czeka jłk o  najbliższą siostrzycę, wiele 
zadań na nołrych, ogromnych obszarach 
Wołynia. W «akątku, w którym od 150 lat 
moskwicyzm Iszalał i tępił kulturę polską 
z całą zaciektliścią, tylko Małopolska może 
dopomóc swęj.. inteligencją i kulturą polską 
do odrodzenia polskości tego bogatego kraju 
granicznego. ,

Juz za ffiokalem, skrawkiem 'Wołynia, 
przyznanym przy rozbiorach Austrji, wkra­
czamy jakby w zupełnie inny świat. Aż do 
granicy b. Galicji widzimy jeszcze pola 
zorane, zasiane, ładne łąki i ludność przy 
pracy. (

Tam dalej już godzinami całemi posu­
wa się pocią? wśród jakby dzikiego stepu. 
Dziesiątki ki ometrów me widzi się wioski — 
czasami tu i ówdzie grupka kilku chat. Step, 
zarośnięty suchym chwastem, bieleje — pe­
rze royosły  (się i zniszczyły inne trawy —

żadnej szkoły polskiej nie było, a mowa pol­
ska tak strasznie prześladowana była. W7 ca­
łym kraju bez żadnego przymusu tylko poi 
skie napisy i szyidy. Korzymy się tu przed 
majestatem i siłą kultury polskiej. Tu dumni 
być możemy z tego, że mimo wszystko pol­
skość tu się tak zachowała, że ani na chwil­
kę nie czujemy się tu na obczyźnie. Śmiało 
powiedzieć możemy, że na Wołyniu pol-kość 
silniejsze ma korzenie niż w naszej wscho­
dniej Małopolsce, gdzieśmy szkojtę w naszym 
ręku mieli i gdzieśmy się przed wojną tak 
swojsko czuli. Wrażenie to polskość; Woły­
nia potęguje się w miarę posuwania się w 
głąb tego kraju, zresztą smutne wrażenie 
odludzia dziś robiącego, Dowiadujemy się, 
że też w wszystkich większych miejscowo­
ściach polskie szkoły ludowe i gimnazja jak­
by z pod ziemi powyrastały. Polska jest ty- 
powem państwem tolerancji. Bo obok pol­
skich Rząd dziś popiera wszędzie i szkoły 
ruskie i żydowskie. Tolerancja posuwa się 
do tego stopnia, że ludność katolicka, której 
rząd rosyjski moc kościołow odebrał, a po­
zostawionych naprawiać nie pozwalał, obe­
cnie nie ma gdzie modłów swoich do Naj­
wyższego wznosić. Mimo to Kząd polski nie 
dopuszcza do odebrania choćby części świą­
tyń dawnych katolickich.

Proboszcz miejscowy w Kowlu ks, Sza- 
kajski, prałat 87-letni, rzeźki jeszcze i wr pełni 
sił staruszek, niegdyś więzień stanu ną Li­
twie za Murawiewa, spędził w tern 30-tys.ęś 
cznem mieście około 60 lat życia i kapłań­
stwa i wiele ciekawych przeżyć o Kowlu i 
Wołyniu opowiada. Pamięta on tam tępienie 
resztek unji w sześćdziesiątych latach, seka- 
tury i wymysły władz, aby zni zczyć katoli­
cyzm — i niedługo przed wojną wypowie­
dzianą mowę episkopu Eulugiusza z Chełmu 
na placu w pobliżu nędznego kościółka, 
w której zapowiedział zagładę katolieyzmowi. 
Lud obecnie garnie się do kościoła, stale, 
po brzegi i w otoczeniu swem zapełnio­
nego. Najciekawsze, że małżeństw mięsza- 
nych, tak częstych niestety dawniej, niema 
teraz, bo strona prawosławna przed ślu­
bem zawsze na katolicyzm przechodzi. Da­
wni Rosjanie tłumnie teraz dzieci swoje do 
szkół polskich, znacznie lepszych od ruskich, 
posyłają i nie tają się z^tem, że im kultura 
polska odpowiada i że ich dzieci w Polsce 
półśnie wychowanie otrzymać muszą. Co 
chwila uciekinierzy z pod bolszewików tak 
straszne rzeczy o rządzie rosyjskim pran ia, 
że ci „nasi* Rosjanie szczęśliwi się czują, 
o tem głośno mówią, że im tak dobrze 
w Polsce. Na stanowiskach rządowych i 

„wogóle publicznych, pełno też dawnych Ro- 
sjan-urzędników, którzy idą aa  wyścigi, aby 
owładnąć język polski i uzyskać zadowolenie. 
Polska nikogo od siebie nie odpycha. x Beż 
optymizmu można rokować, że przy spokoj­
nym rozwoju stosunków, tak jak obecnie, 
Wołyń do kiika lat będzie na wskróś na­
szym. Największa nasza nadzieja atoli w bez 
ludnych ogromnych obszarach, które w krót- 
ktm czasie zajmą nasi demobilizowani zasłu­
żeni „chłopcy*. Wielka akcja dotycząca 
w toku.

O akcji tej niesłychanie ważnej w naj 
bliższym czasie.

Wczorajsza manifestacja 
górnośląska.

Manifestacja górnośląska była wczoraj 
dalszym potężnym aktem zbiorowym ludności 
m. Lwowa.

O godzinie 11 rano dookoła pomnika 
Mickiewicza stanął wielotysięczny tlutn, na 
stopniach kolumny ustawili się zaś przedsta 
wiciele władz wojskowych, rządowych, miej­
skich, instytucji, dalej zebrały się korporacje. 
Rada miejska, oficerowie i t. d.

Pierwszy przemówił akademik N a w r o ­
cki  i zakończył stwierdzeniem, że „nie ma 
Polski bez G. Śląska*. Następnie przemówił

wieepr. dr. O h l a m t a c z ,  który oświadczył, 
że gdyby wyrok w sprawie prastare, zi^rni 
piastowej wypadł niekorzystnie, lud jeło uo- 
śląski samorzutnie nada formę istine|a\em c 
stanowi faktycznemu, a wtedy nie odwYóci 
się Polska od oląska Górnego. Młodzież calłej 
Polski, któia tak niedawno cudów bohaterstwa 
dokazała, poprze potężnem ramieniem śląski' 
lud, obroni go pewnie, gdyby plecy polskiego 
chłopa i robotnika chciano znowu podstawić 
pod but prusacki.

Wśród entuzjastycznych okrzyków, 
uchwalono następującą rezolucję;

Wyniki plebiscytu w dniu 20 marca 
b. r. stwierdzają, że polski lud na Górnym 
Śląsku mimo niesłychanych nadużyć i tłum ­
nego głosowania emigrantów niemieckich 
wyraził na przeważającym obszarze tej krainy 
niezłomną wolę należenia do Polski. Ufni 
w sprawiedliwość, oczekujemy od Rady Naj­
wyższej przyznania Polsce obszaru przypada­
jącego na podstawie plebiscytu z korekturą 
dziwolągów plebiscytowych na zachód od 
linji Korfantego, Żywimy nadzieję, że po­
trzeby i konieczności gospodarcze, zarówno 
Państwa Polskiego, jak i ludności tamtejszej, 
zostaną w pełnej mierze uwzględnione.

Wobec machinacji zmierzających do 
wykoszlawienia plebiscytu, bądźmy w karnej 
służbie wierni przyrzeczeniu; „Śląska nie 
damy — tak uąm dnpomóż Bóg!* Hasłem 
narodowem niech będzie uroczysta obietnica 
imieniem Polski uczyniona;

„Granicy, którą wyznaczyłeś sobie dziel-' 
ny ludu śląski, b r o n i e  b ę d z i e m y  do 
c s t a t n f e g o  t c h u  ż y c i a  r do o s t a t n i e j  
k r o p l i  k r wi ! *

Manifestację zakończył olbrzymi mani­
festacyjny pochód.

KRONIKA.

Lwów, 5 kwietnia 1921,

Kalendarz.
Ś r o d a :  6 kwietnia.
Riym.-kat.: Sykstusa pap.
Gr.-kat.: Zadjarja.
Słow iański; Świętobóra.
Wschód słońca o godzinie 6 minut 14, 

zachód słońca o godzinie 7 minut 24.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-j- 8 stopni.

— Ministerstwo sztuki i kultury
komunikuje, że otwarcia Wystawy sztuki 
dziecka we Lwowie, dokona imieniem Mini­
sterstwa art.-m alarz p. Antoni Stefanowicz, 
radca Kuratojum okręgu szuolnego we Lwo­
wie. — Bliższe szczegóły dotyczące miejsca
i pory otwarcia W ysuwy zostaną podane w 
osobnych ogłoszeniach.

— Z Uniwersytetu Jana Kazimierza. 
Ambuiatorjum kliniczne dla chorób nerwo­
wych i umysłowych Uniwersytetu Jana Ka 
zimierza ul. Hausnera 1. 9 przyjmuje cho­
rych codziennie od 9 d o l i  przedpołudniem.

— Utworzenie Agencji pocztowej 
w Kałaharówce. Z dniem 1 maja b .r. wcho
dzi w życie w miejscowości Kałaharówka 
powiat Skałat, w miejsce nieczynnego urzę 
du pocztowego, agencja pocztowa III 
stopnia.

Agencję tę przydziela się do urzędu 
pocztowego Grzymałów jako urzędu zbiorcze­
go. Miejscowy okręg doręczeń agencj’ pocz­
towej Kałaharówka tworzą gmina Kałaha­
rówka z przysiółkiem Wach w atyńce, zaś gmi­
ny: Wolica ^  obszarem dworskim przysiółek 
Nadwolica, Kreciłów Kozina z obsz. dwor­
skim i przysiółki Biłka i Rawryłówka przy­
dziela się do zamiejscowego okręgu doręczeń 
tej agencji pocztowej

. — Komisarjat Tow. obrony kresów 
zachodnich ogłasza, że w c;ągu miesiąca 
marca b. r. złożyły różne formacje wojsko­
we D. O. G. Kraków na cele górnośląskie 
kwotę 1,521.214 Mk. 30 f.

— Obchód Konstytucji 3 go Maja.
Przygotowując uroczysty Obchód Święta 
Narodowego Zarząd Związku Okręgowego. 
T. S. L. we Lwowie zaprasza Towarzystwa 
oświatowe i kulturalne na posiedzenie, które 
odbędz e się we środę 6 b. m, o godz. 5 
po południu w lokalu Związku ul. Fredry 
1. 3 I, p. celem ukonstytuowania Komitetu 
i omówienia programu uroczystości.

Związek rozpoczął już prace przygoto­
wawcze i wysyła zaproszenia pisemne. To­
warzystwa, któreby wskutek utrudnionej 
komunikacji pocztowej nie otrzymały zapro­
szenia, uprasza tą drogą Związek Okręgowy 
o wysłanie delegatów.

— Nadanie doktoratu honorowego 
A. Prochasce. W sobotę w południe odbyła 
się w Uniwersytecie piękna uroczysjość wrę­
czenia dyplomu na doktora honorowego filo- 
zofji niezwykle zasłużonemu oataczowi prze­
szłości drowi Antoniemu Prochasce.

Aulę wypełniło grono gości z nau 
wego świata lwowskiego i młodzieży. O g 
dżinie 12 wszedł na salę Rektor prof. M; 
chek w otoczeniu dziekanów, wiodąc ze so­
bą czcigodnego doktoranda. Pierwszy, 
głos Rektor, podnosząc radość Uniwei 
że może zaliczyć swego ucznia w poc 
ktorów honorowych. Dziekan Wvdział 

yzoiieznego prof. Weyberg przypomniał c 
z\przed 44 lat,  kiedy dr. Prochaska 
ówczesnego rektora prof. Węclowskiego 
brui7 dyplom doktorski. Dziekan Wey 
podkreślił 0’ioie doktora honorowego, ktor 
dosłownie Spełnił rotę przysięgi doktorskiej i 
spęJził życie na trący naukowej

ó'.kolei promotor prof. Stanisław 
krzewAki scharakteryzował zasługi uaukoW 
dra PmhaUu. Badacz lo idei jagieHojfakif. 
p a r eai dicm.ce, zapasów Polski i Litw y z hy­
drą krz żacką. Kresy ruskie i litewskie — to 
drugi przedmiot jego umiłowań, wreszcie 
ziemia Czerwieńska stanowi przedmiot jego 
licznych dociekań od X III--X V III w

Wreszcie prof. Zakrzewski oaczytatj 
tekst dyplomu i wuęczył dyplom drowi Pro- 
chasce. Dr. Prochaska w przepieknem prze-1 
mówieniu podziękował Uniwersytetowi za za­
szczyt. Z cechującą go skromnością zaznaczył, 
że Uniwersytet, nagradzając go ponad za­
sługę, chciał wyróżnić pracę nad wydawni­
ctwem źródeł, a także stworzyć moralną 
zachętę ula pracowmików na przyszłość.

— Akadem ja  ku czci konstytucjT.
Młodzież grupująca się w „Czytelni Akade 
mickiej* pragnąc uczcić u:hwaleme Konsty­
tucji, urządziła w ubiegłą niedzielę Uroczy­
stą Akademję w auli uniwersyteckiej. Dawnej 
sala sejmowa wypełniła się przedstawiciela-* 
mi grona profesorów z Rektorem Mache- 
liem i dziekanami wydziałów na czele oraz 
licznie zebraną publicznością. Akademję za­
gaił prezes „Czytelni Akademickiej*, zazna­
czając, że młodzież polska, która umiała 
walczyć o wyzwolenie i w obronie Ojczyzny, 
potrafi także poświęcić się pracy pokojowej 
i utrwalić podstawy ustroju państwowego, 
stworzone przez Konstytucję. Następnie za­
brał głos prof. Stanisław Starzyński i w dłuż- 
szem przemówieniu poddał analizie postano­
wienia Konstytucji, stwierdzając, *że są one 
najlepszem obaleniem zarzutu, o rzekomej 
reakcyjności Polski.

Prorektor Alfred Ralban podniósł zna­
czenie uchwalenia Konstytucji, jako świade­
ctwa siły twórczej narodu. Usterki, które są 
w tej ustawie, jak w każdem dziele kompro­
misu, usunie niewątpliwie przyszłość. Zamy 
Kając zebranie, wzniósł prezes „Czytelni Aka­
demickiej okrzyk na cześć Polski, z zapałem 
powtórzony przez obecnych.

— Pam ięć bitwy Racławickiej zgo­
dnie z tradycją święcił Lwów dnia 8 b. m. 
uroczyście. O godz. 10 rano odbyło się w 
kościele 0 0 . Dominikanów solenne nabożeń­
stwo, w którem wzięły udział przedstawią.w 
cielstwo Rady miejskiej, delegacje „Gwiazdy*, 
„Skały*, „Wspólności*, Domt katoli-kiegc 
oraz liczne zastępy publiczności. W czasie 
nabożeństwa śpiewał chór „Echa".

O godz. 6 wieczorem odbyło się zebra­
nie u stop pomnika Bartosza Głowackiego 
w Parku Łyczakowskim, gdzie pierwszą pię­
kną przemowę wygłosił dyr. Majerski. Prze­
mawiali następnie imieniem włościaństws 
polskiego naczelnik gminy Ozyszki Ludwik 
Krajewski, imieniem zaś partji socjalistycznej 
r. Marecki.

Po odśpiewaniu pieśni patrjotycznych 
zebrani pod przewodem oddziału piechoty i 
ułanów Krechowieckich ruszyli przy dźwię­
kach muzyki wojskowej pochodem ku miastu.

— W ystawaj d o kum en tów  g ó rn o ­
ś ląsk ich . W lokalu Komit-tu Obywatelskie­
go Kobiet przy pl. Akademickim 1. 1 nastą­
piło otwarcie Wystawy skromnej a mimo 
to przecie wielkie mającej znaczenie., Jestjjtu , 
Wystawa wszelkiego rodzaju dokumentów,j 
afiszów, plakatów, marek, nalepek, odezw i 
które tak doniosłą odegrały rolę w walcej 
naszej o Śląsk Górny.

Inicjatorką i organizatorką Wystawy 
jest p. Marja Tereszczakówna, która wró­
ciwszy ze Śląska, cały dochód z przywiezio-. 
nych zbiorów przeznacza na rzecz budowy 
zagrody dla inwalidów-obrońców Lwowa na 
Persenkówce.

— Z sek c ji SHinarytańsklej "Czer­
wonego Krzyża*-. Święcone odbyło się 
w szpitalu okręgowym z filjami w Hołosku, 
epidemicznym i Domu inwalidów na 1400 
chorych żołnierzy, rozdano 390 bochenków

l kilowych chleba białego. 200 kg. kiełbasy,
10 kg. czekolady, 70 flaszek wina i 8.550 
papierosów.

Dochody dała zbiórka w restauracjach 
2.170 Mk., dar od ks arcybiskupa Bjlcze- . 
wskiego 1000 Mk., zbiórka^ sklepowa 1115K ^ 
Mk., komitet obrony Państwa 32.750 Mb., 
raiem  dochód 67.035 Mk., rozcLód 55.180 
Mk., zostaje 11.835 Mk., za które zanupi t i 
mąkę na bułkę dla chorych, mąkę Kwiąteczn 
ofiarowało prezydium „Oz. Lrząża*. czekolad 
i 6.550 papierosów komitet obrony Państw 
a wielką ilość ciast panie sekcji



— Nowy m iljoner. w osiatniem cią- 
ieniu nuijonówki wygrana padła, na Nr.

,244 449. w^Ałaoy do Małopolsid.
— Nie d o p isu je , a raczej zle się spi­

suje kwiecień. Wczoraj i onegdaj prószył
Łn, temperaturę obniżywszy do tegu 
, że znowu palić trzeba w piecach, 
zachmurzone, jak lice małżonki na 

męża, powracającego — z „bomóki“.̂  
nocami rozsuwa się welon chmur j i  

krzonemi oczyma spogląda niebo* w &a- 
Kie na kotłowisko zmagań nieustannych, 

wane ziemią, j
Newroza powojenna zaczyna'coraz 

bardziej mnożyć wypadki zamachów sanm- 
"ńiczych. Onegdaj dwa z nich zapisano zie; 
■id w księgach pogotowia ratunkowego. 
W obu wypadkach smutuemi bohaterkami 
były k biety. Jedna z nich przv ul. Źródlanej 
1. 18 u litowała otruć się sublimaUm, druga 
— przy ul. Pijarów 1. 31, skoczyła z II. 
piętra na ulicę.

— Spraw ce k rad z ieży  popełnionej w

-/W ilk i i  niedźwiedzie w Karpa­
tach. L Stosowa donoszą, że w ostatnich dniach 
pojawi/y się .. Karpatach gromadj wilków, 
które/zeszły z gór i docierają nawet do wsi 
Obojs wilków ukazują się na połoninach nie­
dźwiedzie.

/  — Zjazd. Wczoraj ooradował w War-
izaw ie zjazd dyrektorów prywatnych szkół 
średnich b. Kongresówki. W obradach, ktine 
z:.gaił i którym przewodniczył dr. Szczepan 
Nowakowski, uczestniczył przewodniczący 
sejmowej komisji światowej p. ‘ Soityk. 
Porządek dzienny obejmował sytuację szkol­
nictwa prywatnego i sprawę egzaminów doj­
rzałości.

— Ze spo rtu . Z Warszawy donośną: 
Zorganizowany prz*z okręgowy Związek lek­
koatletyczny bieg okrężny kuriera polljriego 
przez ulice Warszawy odbył s ie li dniu wczo­
rajszym o godz. 1 szej po południu Dystans 
w biegu wynosił 6 7 kim. (6 kim. i 700 me­
trów). W biegu wzięto udział ótf kczebtndrów, 
przyczem celownik wzięło 32. Pierwsi przy-

tyczniu na sumę 8 miljonów marek przyj  byli do mety następujący współzawodnicy: 
1. Legjonów aresztowano w or hie Jakćba pierwszy kapitan Baran (Lwów) członek klu-

Scheera (ul. Zamarstynowska 1. 26). Zaia- 
zem aresztowano jego żonę i szajkę wspól­
ników.

— W łam an ie . Do sklepu G. Starka 
przy plscu Marjacki.ni włamali się w czasie 
pumiędzj bubotą wieczorem a poniedziałkiem 
rano złodzieje, wybiwszy z en w podłe 
dze sklepu otwór. Wszystko wskazuje, że mu- 
S ie li  to być ludzie dokładnie obznajomieni z 
rozkładem rokalu. Zebrali tylko rzeezy naj 
najdroższe, wyrządzając szkodę na półtora mi- 
iona maiek. Wdrożone śledztwo nie dopro-
adziło ns razie do żadnego wyniku.

, — Ofiarą włamań padał niemal 
periodycznie w ciągu ostatnicn miesięcy pa­
łacyk J, hr. Bielskiego (ul. Kopernika 1. 42). 
Właściciel poniósł szkodę na sumę 12 mi- 
ljonów marek. Dzięk: energicznym dochodze­
niom policji sprawczynię tych kradzieży, zde­
maskowano w osobie Jul. Strzałkowskiej, 
sprawujęcej funkcje gospodyni w służbie hr. 
Bielskiego. Strzałkowską aresztowano.

— U d arem n io n a  ucieczka. Wskutek 
telegraficznego doniesienia policji państwo­
wej w Samborze aresztowano na krakowskim 
dworcu kolej. 21-letnią Zofję Staszek i 57- 
letnią jej matkę Małgorzatę Nagabę. Are­
sztowanie nastąpiło z tego powodu, że mąż 
Slaszkowej Józef, będąc leśniczym w dobrach 
p. Ramułta w Zworzu pod Samborem do­
puścił się kradzieży drzewa wartości 500 ty 
sięcy marek, poezem zbiegł do Krakowa, 
gdzie się miał spotkać z żoną i jej matką. 
Z Krakowa mieli wspólnie wyjechać do 
Czechosłowacji. Staszka dotąd nie wyśledzo­
no. Przy aresztowanych kobietach znaleziono 
28 000 marek. Staszek pozatem jest silnie 
podejrzany o szpiegostwo.

Rabunkowe morderstwo. Z Wa­
dowic donoszą: Przed kilku dniami w nocy
cy włamano się do mieszkania 65-letmego 
Jakóba Sejferta w Babicach (pow. Wadowi 
ce). Sprawcy dostawszy się do mieszkania 
przez otwór wybity pod strzechą słomianą, 
zastali Seiferta w łóżku. Gdy tenże usiłował 
wezwać poraucy, zadali mu cios kawełkiem 
drzewa w sprawą skioń, kładąc go trupem 
na miejscu. Następnie przeszukali mieszkanie 
i zrabowawszy różne rzeczy wartości 49.100 
marek, zbiegli. Jako sprywców aresztowano 
Józefa i Andrzeja Szydłowskich, których od­
stawiono do więzienia w Wadowicach. Jak 
się okazało, sprawcy skradzione rzeczy ukryli 
w lesie.

— Ograniczenie em igracji do Ame­
ryki. Wskutek czynionych przez konsulat 
amerykański w Warszawie utrudnień emi­
gracyjnych odbyła się konferencja generał 
pego konsula Stanów Zjednoczonych z sze- 
'em departamentu amerykańskiego w Mini-
terjum spraw zagranicznych p. Berensunem. 
Ta tej konferencji konsul generalny oświad- 
zył, że sankcja prawna ustawy o ogranicze­
ni emigracji do Ameryki nastąpi w ciągu 

kwietnia. Konsulat przewidując to, nie chce 
narażać emigrantów na możliwe komplikacje 

nakłada wskutek tego term in wizy na czas 
dłuższy. Obecnie wyznacza się na to dzień 
4 października. Wogóle do czasu wyjaśnienia 
sytuacji wizuje się pasporty tylko dzieci ja ­
dących do rodziców, będących obywatelami 
amerykańskimi, żon jadących do mężów, a 
wreszcie osób liczących ponad 60 lat, o ile 
zł żą dowody, że ktoś zamieszkały w Ame­
ryce będzie łożył na ich utrzymanie. Rezul­
tatem konferencji p. Berensona z konsuDm 
generalnym amarykańskim było ustalenie 
sposobu wizowania naspnrtów. Ustalono 
mianowicie, że starostowie uie będą wręcz.: li 
pasportów petentoln, lecz będą je przasyaUi 
do urżędu emigracyjnego. Urząd ten po

bu sportowego „Pogońu w 23 minutach 15 Vs 
sek., drugi Frankowski (Warszawa) niestowa- 
rzyszony 24 inin. 20^5 sek., trzeci Eberbard 
(Waiszawa). czwarty Abel (Łódź), piąty Woj-, 
Ciechowski (Warszawa), szósty Kul wiec (W ar­
szawa). W dalszym ciągu kolejno przybyli 
do mety pozostali. Zwycięzca przybył w zna­
komitej kondvcji. Sześciu wymienionych 
współzawodników otrzymało ze strony pa­
miątkowe ofiarowane . prziż redakcje, Kurie­
ra Polskiego Pozatem na dobro klubu „Po­
goń" we Lwowie, do którego należy zr y- 
ciężca biegu kap. Baiau, kumisja sędziowska 
zapisała jeden punkt. Po zdobyciu jeszcze 2 
punktów przez tenże klub w następnych la- 
tacn na własność jego przejdzie ofiarowany 
przez Kurjer Polski puhar srebrny.

— Do Kijowa przybył pierwszy tran ­
sport jeńców rosyjskich z Polski.

— Wieści z K ijow a. Podług ostatnich 
wiadomości, otrzymanych przez , PMsspresse 
z Kijowa, terror w mieście wzrasta coraz 
bardziej, zauważyć się daje wielkie rozdra­
żnienie wśród bolszewików z powodu rozwi­
jającej się coraz burdzie! działalności oddzia­
łów powstańczych, podchodzących nieraz pod 
same miasto. Za Tripoljem kończy się już 
sfera wpływów bolszewickich i panują tam 
niepodzielnie oddziały powstańcze. Bolszewicy 
wysiedlili ludność g niektórych ulic w Kijo­
wie, zajmując ich mieszkania dła armjt czer­
wonej, walczącej z powstańcami. Ludność 
Kijowa zgnębiona jest ostatecznie, nie widząc 
wyjścia z tej dręczącej sytuacji.

— Mxs. Ratti. W kołach duchowień­
stwa w Rzymie uważają za wielce prawdo­
podobne, że arcybiskupom M^djolanu mia­
nowany zostanie mrs. Ratti, obecny nuncjusz 
papieski w Warszawie.

— Żegluga napowietrzna. Podczas 
dyskusji budżetowej w Senacie francuskim 
podsekretarz stanu dla awiatyki Cinah przed­
stawił projekt nowych linji żeglugi napo­
wietrznej. Linja Paryż-Praga zostanie prze­
dłużona du Warszawy. Liuja Paryż-Bruksek 
zostanie wzmocniona przez linję Paryź-Am- 
sterdam. Inr.e linje połączą jeszcze w r. b. 
miejscowości Tunis i Cassablanca. Propono 
wana jest pozatem linja Paryż-Konstantvno- 
pol i linja Nieea-Konstantynopol przez Włc 
chy i Grecję.

— Naśladowca Karola. Donoszą 
Lyonu: Adjutant przyboczny b. następcy tro­
nu niemieckiego major von Jena zaprzećza 
pobgłoskom, jakoby książę żamierzał naślado­
wać improzę b. króla Karola.

— Zemsta Niemców. W Hamburgu 
wzmaga się bojkot towarów pochodzących 
z krajów ententy. Rozrzucają odezwę, nawo­
łującą ludność do bojkotu.

— Strajk w Anglji. W nocy z 1 na 
2 b. m. rozpoczął się genpralny strajk gór- 
ników angieląkich. Rząd postanowił wydać 
odezwę, nawołującą do samopomocy społe­
cznej. Maszyniści pozostali na stanowiskach, 
aby ochronić kopalnie od zatopienia. Konie 
kopalniany górnicy wywieźli Da wierzch, z 
czego można wnioskować, że strajk potrwa 
dłużej. Górnicy domagają się podwyżki za­
robków i socjaliżacji kopalń. Organizacja 
górników zwróciła się do Związku kolejarzy 
i robotników transportowych o przystąpie­
nie do strajku. Uchwałę w tym kierunku 
ma powziąć w przyszłym tygodniu zjazd de­
legatów związków* robotników transportowych 
i kolejowych. W razie strajku kolejowego, 
rząd zaprowadzi komunikację motorową w 
celu zaopatrzenia ludność w żywność.

Przymusowe małżeństwa w Tur-

zaś mężczyznom żonatym przyznaje szerokie 
ulgi podatkowe i w służbie wojskowej.

-  Mąka i ch leb  z łubinu. Odgory- 
czau ie łubinu stało aię obecnie przedmiotem 
wielkiego przemysłu w Niemczech Już kil­
kanaście fabryk zajmuje się produkcją odgo- 
ryczontj mąki łubinowej, któia jako domie­
szka do mąki żytniej lub pszennej <(około 25 
prc.) służy do wypieku pieczywa, zwiększa­
jąc bard o jego poży yność przez dużą za­
wartość białka i tłuszczu. Inicjator tego za­
stosowania mąki łubinowej p. Czochron prze­
niósł już do Wielkopolski instalacje odgory- 
ezama łubinu i wyrobu zeń mąki, Obecnie 
produkuje on taką mąkę w. jednej fabryce 
w Pozn&pin : zamierza produkcję rozszerzyć 
o llą  kadzie irfieć zapewnieni otrzymanie do- 
s t f i t ■■ ,  h ilos&i zi-urne łubinu. W tym ce­
lu erynie;.o pą zabiegi, by Bsąd wstrzymał 
wywoź łubiuu do Niemiec, gdyż przez to bę­
dzie można powiększyć znać bic •.•».pasy apro- 
wizjecyjne, rolnica -zaś zyskują nowy tewm 
zbytu dja łubiuu, uprawa 'ttó w g o  stije  się 
coraz cenniejszą dis rolngUwa.
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,-ło przeświadczenie.

—- Polski Związek Urzędników Od­
budowy w Miiłopolsce zawiadamia, że do­
roczne walne zgromadzenie odbędzie się dnia 
10 kwietnia b. r. o godzinie 9 rano w głó­
wnej sali Izby Handlowej we Lwowie, ul. 
Akademicka 17, z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Odczytanie : przyjęcie proto­
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
2, Zmiana statutu, 3. Sprawozdanie za ubie­
gły rok. 4, Uzupełniające wybory. 5. Wnioski,

W razie braku kompletu odbędzie się 
walne zgromadzenie w tej samej sali o go­
dzinie 10 przed południem.
Za sekretarza: P rezes:

M. Prsetoćki w r Cs. Krzyżanowski w. r.
— Walne zgromadzenie »Pracy na­

rodowej kobiet« odbędzie się dnia 13 b. 
m. o godz. 5 przy ul. Sokoła F I  W razie 
braku kompletu następne walne zgromadze­
nie odbędzie się o godz, 6 przy jakiejkol­
wiek ilości członków.

—  Z T ow arzystw a naukow ego we 
Lw ow ie. Posiedzenie Wydziału filologiczne 
go odbędzie się we wtorek 5 b. m. o godz. 
5 w Semiuarjum pomnistycznem, Uniwersy­
tet, ul. św. Mikołaja 1. 4. Na porządku 
dziennym: 1. Prof. dr. Witkowski referuje 
pracę dr. A, Auerbacha „O rozziewie u Jó ­
zefa Piayiusa". 2. Prof. dr. Ułaszyn „Przy­
czynki do fonetyki grup spółgłoskowych".

— Z Polskiego Towarzystwa Przy­
rodników im. Kopernika. Posiedzenie 
naukowe Oddziału lwowskiego odbędzie się 
we wtorek, dnia 5 b ui. o godz. 6 wieczo­
rem, w sali Instytutu geologicznego Uniwer­
sytetu, ul. Długosza 1. 8. Na porządku dzien­
nym odczyt prof. dr. Szymona Wierdaka 
„Z roślinności Bałtyku".

— Wykłady w Uniwersytecie Lu­
dowym im. Ą. Mickiewicza przy ul. Or­
miańskie, 1. 2 rozpoczną się w czwartek 7 
b. m. o godz. 7 wieczorem. Publiczna czy­
telnia pism otwarta codziennie w lokalu 
Uniw. Lud. od godz. 6 wieczorem Wszel­
kich informacji udziela Sekretarjat od 6—7 
wieczorem.

— Komitet akcji na rzecz uczniów- 
żotnierzy i ich rodzin we Lwowie, skła­
da niniejszem najgorętsze podziękowanie p. 
Jadwidze Tueplitz-Mrozowskiej za silachetną 
ofiarę 120.000 marek poi. złożoną za pośre­
dnictwem prof. dra Eugenjusza Romera, na 
cele opieki nad uczniem żołnierzem. Za Ko­
mitet akcji na rzecz uczniów żołnierzy Prof. 
Lesław Jaw orski, przewodniczący. JuIjusż 
Korzeń, sekretarz.

oooooo oo  ooo  oooo
Popierajcie

P o l s k ą
P aństw ow ą 

P o ży czk ę! 
OO 00000X ^000000

NotatUi lite M o -a rt is ty c m

wnifetwo to Gal. Sb.warz.
Handlowych (we FwowU,
11 Ajl opuściło świeżo p risy  drukarskie. Nie- 
lada trudności miało zapawne do pokonanie 
wobec Ipiągle wzrastającej1 drożyzny papieru, 
druku i \t.‘ p., wyszło jedn 
zmagań.

Wydawcami kierowa ... r _____________ ,
żb przyczyń,>ą się \isdavi mictwem swem do 
zapoznania si ę wspó nego i nawiązania sto­
sunków handlowych między tak długo roz- 
dziwlonomi a teiraz -iątęzo.nemi trzema dziel- 
n i'-a mi Polski. Nąjy-iększy nacisk położono 
nr dział poglądu wy polskiego handlu i prze- 
my-łu, który, zsbńany w poszczególnych ga­
lę. Mach, ifkłada s ;£ w obraz do rozwoju. 
D- --ty: informacyjny, adresowy i mserato- 
wy dadzą możność nawiązywania stosunków 
ha; i owych. I

„Handlowiec" 1 wypełń’ wśród wyda- 
wj iet v tego o o k i,, j A ważuą lukę. czyni za­
dość żywo odczuwanej! potrzebie a staranność 
wydania zarówno pod względem treściowym 
jak typograficznym zafleca je jak najlepiej.
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na kw iecień

dzieleniu swoiej wizy przekaże pasport kon-j  cji. Dar i M ail donosi z Konstantynopola, 
sulatowi amerykańskiemu, który wyznaczy !e aby zapobiec brakowi ludności w T urcji,!
termin wizowania i zawiadomi o tem peten 
ta, W ten sposób em:granci z prowincji bę- 

'n togii 7,głaszać się do konsulatu w ozna- 
nym~~terminie i zaoszczędzić straty czasu 
ieniędzy.

parlament w Angorze wydał nstawę, mocąj  
którei wszyscy mężczyźni ponad lat 25 mu­
szą się ożenić, chyba że zachodzą przeszko­
dy zdr-wotne. Dla kawalerów ponad lat 25 
ustawa przewiduje bardzo wysokie podatki,

— O brazy d la  P o lsk i. W ostatnich 
dniach odebrał delegat wiedeński polskiego 
Mmisterstwa sztuki i kultury, pełnomocnik 
Gł. Urzędu Ukiwacyjnego dr. Juljusz Twar­
dowski nabyto od Austrji obrazy, a w szcze­
gólności Matejki Rejtana pięć innych obra­
zów artystów polskich, a między innymi i 
Brandta. Obrazy te znajdują się już w kraju.

PO ZAMKNIĘCI! NUMERU.
P r u y j a i d

gen. angielskiego Ga po de Wierta
do Lwowa.

(Z.) Jak się dowiadujemy, we czwartek 
rano pociągiem z Warszawy przybędzie do 
Lwowa gen. C a r t o n  d e j W i a r t ,  szef wuj- 
skowej misji angielskiej V  Polsce.

Gen. Oarton de W iart przybywa do 
Lwowa nie po raz pierwsiy. N asze‘miasto 
miało sposobność pozuać gną. W iatra w naj­
cięższych czasach walk polsklo-ruskieh, kiedy 
to generał bawił we Lwoyyie, jako członek 
koalicyjnej misji, której przewodniczył gen. 
P r. Barthelemy.

Dnia 20 lutegu 1919 r., kiedy Lwów 
był otoczony półkolem wojska rusk iego  lu­
dność m. Lwowa urządziłh na cześć misji 
serdeczną owację. Przed kwaterą misji ze­
brały się tłumy. Po generalje Berthelemy’m 
(Francja) przemawiali: prof. Lord (Ameryka), 
maj. Stabile (W łochy) i j;en. ang. W iart. 
Przemówienie generała angielskiego nace­
chowane było wielką serdecznością dla oblę­
żonego wówczas Lwowa i życzliwością dla 
spraw z w i ą z a n y c h  z j J l g o  o b r o n ą  i 
u w o l n i e n i e m .

Gen. Wiarta będzie wil 
Lwowa bardzo serdecznie. Ur 
nie gen. de W iarta odbęazie 
kolejowym we czwartek o goi

tała ludność m. 
roczyste powita- 

się na dworcu 
dz. 9‘30 rano.

Zim  tksplozla korków.
(Z) Wczoraj o godzire ,4 po południu 

w magazynie pocztowym na głównym dwor­
cu nastąpiła do raz trzeci we! Lwowie eks­
plozja przesyłki, zawierającej io r k i  do strze- 
lan a z dziecinnych rewolwerlw.

Przesyłka nadana była* w Przemyślu 
i skierowana do Kołomyji. |

Oprócz silnej detonacji E uszkodzenia 
innych przesyłek, silnego wslrząsu doznał 
podurzędnik pocztowy p. 8fcoi«’ta .  W budyn­
ku pocztowym wyleciało nadto; wiele szyb.

Przesyłki korków stają sięj istotnie pla­
gą i narażają personal pocztowy na kalectwa.

Ze względu na to, że dyrekcja policji 
we Lwowie już po pierwszym wypadku zwró­
ciła uwagę władz kompetentnych na tego 
rodzaju niebezpieczne posyłki, je s t nadzieja,
że już wkrótce pojawią s;ę sto 
dze.nia w interesie bezpieczeńs 
rze#sy

iowne zarzą- 
twa osób i
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T arg i wschodnie.
W niedzielę w południe odbyło się w 

sali Izby handlowej i przemysłowej pierwsze 
zebranie Komitetu tymczasowego w sprawie 
aprowizacji targów wschodnich we Lwowie.

Zebranie zagaił prezydent p. Neumann.
Na jego wniosek uproszono na prezesa 

zebrania prezyd. Byczewskiego, a na jego za­
stępców pp. wiceprezydenta dr. Stahla i Kau- 
czyńskiego.

Następnie referował profesor G i o s s -  
m a n n  sprawę aprowizacji targów wscho­
dnich. podkreślając, iż mysi ta znalazła uzna­
nie szerokich kół. Targi takie cieszą się 
obecnie wi -kiein powodzeniem na zachodzie, 
w Poznam u myśl ta została już zrealizowana 
a także w Warszawie przygotowują urządzenie 
targów. Na targach tych grupowane będą 
k o le im sR zystk ie  branżo. Wystawiane będą 
próbki i ■■‘-zory. fotografie i katalogi Idzie
0 nawiązanie bezpośrednich stosunków między 
kupującym, a sprzedającym. My stanowczo 
zyskamy na targu: fabrykaty pełne, maszyn, 
przetwory kopalniane i inne. a dale.: su­
rowce. Instytucja taigu będzie także miała 
misję kulturalną,

Na miejsce taigów Zapiopunował na 
razie pałac Sztuki na placu Powystawowym, 
obok którego staną oszklone pawilony.

Wreszcie oświadczył się referent za 
utworzeniem następujących sekcji: statutowa, 
prawnicza, finansowa propagandy kupieckiej, 
handlowej, transportowej, wystawowo gospo­
darczej, ubezpieczeniowej, rodakcyjno-praso- 
wej, mieszkaniowej i zaopatrzenia, bankowej
1 recepcyjno-zabawowej. Koszta niezawodnie 
pokryte zostaną dochodami.

Dyrektor banku p. Turski w długiem, 
bardzo rzeczowem przemówieniu przedłużył 
zarys planu finansowego i zaproponował 
utworzenie spółki z ograniczoną poręką. 
Potrzebny kapitał wynosić będzie 3 do 5 
milijonów marek.

Dyr. Turski apelował do Rządu i mia­
sta o poparcie i pomoc. Finansowe ujęcie 
sprawy nie natrafi na trudności. Sfery ban­
kowe i finansowe zainteresowały się sprawą 
organizacji targów wschodnich we Lwowie, 
zrozumiały bowiem, źe uruchomienie targów 
lwowskich przyniesie znaczne korzyści całe­
mu społeczeństwu.

Szczegółowy plan finansowy przedłoży 
referent w czasie najbliższym.

Komitet liczy na dobrą wolę i zrozu­
mienie odnośnych czynników, które w powo­
dzeniu targów wschodnich we Lwowie i pod­
niesieniu przemysłu i handlu upatrywać ze­
chcą także własny interes.

Po referacie dyrektora Turskiego wy­
brano komitet organizacyjny, złożony z około 
170 osób i powołano do prezydjum honoro­
wego: prezydenta Ministrów Witosa, Mini­
strów Steczkowskiego, Stesłowicza, Chrzano- 
wskiego i Jasińskiego, prezydenta Neuraauna 
i Raczewskiego, dyrektora Szarskiego, Kau- 
czyńskiego, pułkownika francuskiego de Ren­
ty i pułkownika angielskiego Whitcbeada.

Po 10-minutowej pauzie, zarządzonej 
celem porozumienia się w sprawie wyboru 
komitetu wykonawczego, wybrano komitet 
w następującym składzie: prezydent Bienia- 
wski, dyrektor Bieńkowski, Ohajes, pułko­
wnik Dąbrowski, red. Fryling, Grossman, 
dyr. Kochanowski, Kiessler, red. Laskownicki, 
Litwinowicz, Kaz. Maksymowicz, Kazimierz

Neumann, dr. Paueth, Pawłowski, dr. Pora- 
tyński, Rawicki Rappaport, Wit. Sulimierski, 
dyr. Turski, dr. Vogel, dr. Wysoczariski. b?

Wybrany komitet wykonawczy odbył 
po zebraniu komitetu organizacyjne posie­
dzenie, na którem przewodniczącym wybrano 
p. Turskirgu, a se k re ta rz u  i kiB.uv.mkiem 
biura prof. Grossmanna. Ukonstytuowanie 
korni retu i wybór poszczególnych sekcji od-

w porozumieniu z Ministrem spraw wewnę­
trznych z 28 stycznia 1921, zawierające re 
gu' ruiny Państwowej Rady O d b u d u j, Okię- 
gov ąi i Powiatowej Rady Odbudowy, oraz 
regulamin Rad miejscowych.

W arszaw a. Monitor Polski zamieszcza 
rozporządz nie Ministra rubót publ. z 26 
listopada 1920 o organizacji Dyrekcji budo­
wy kanałów żeglugi w Warszawie i w Kra 
kowie.

Wicekonsul angielski w Borysławiu.
W arszaw a. Mjńister spraw zagrani­

cznych udzielił eiw juatur Haroldowi Wright, 
wicekonsulowi angielskiemu w Borysławiu.

Zwołanie Sejmu.
W arszaw a. Jak  się dowiaduie Prze­

gląd Wieczorny, termin zwołania Sejmu na 
posiedzenia nadzwyczajne ustalony został na 
14 kwietnia b. r.

Amnestja dla Górnoślązaków.
W arszaw a. M onitor Polski zamieszcza 

przedruk ustawy z 10 marcab. r. w p r z e d ­
m i o c i e  a m n e s t j i  d l a  o s ó b  p o c h o ­
d z ą c y c h  z o b s z a r u  p l e b i s c y t o w e g o  
n a  G. Ś l ą s k u  lub tam stkle mieszkających, 
a winnych przestępstw należących do wła­
ściwości sądów jakoteż władz administracyj- 
no-skarbowych, które to przestępstwa popeł 
niono zostały przed dniem ogłoszenia wy­
mienionej ustawy,

Konsul francuski we Lwowie.
W arszaw a. Naczelnik Państwa udzielił 

exequatur p. Wilhelmowi Anastazemu Votier, 
konsulowi Rzeczypospolitej francuskiej we 
Lwowie.

Sprawy gospodarcze.
W arszaw a. Jak donoszą pisma, w War­

szawie odbyły sic narady między przedsta­
wicielami hodowców bydła holenderskiego a 
przedstawicieiawi rolnictwa z udziałem repre­
zentantów Ministerstwa rolnictwa. Uzyskano 
porozumienie, według którego przedstawiciele 
Holandji zobowiązali się dostarczyć krów za 
dostarczone im z Polski kartofle.

Pierwszy okręt polski.
G dańsk. Przed świętami Wielkiejnocy 

pierwszy polski okręt wojenny „Józef Piłsud- 
 __________ V r________‘_____________ •

będzie się na następnem posiedzeniu. Na ra­
zie biura komitbtu mieścić sio będą w biu­
rach Izby giełdowej a kongregacja kupiecka 
oświadczyła gotowość zaliczenia potrzebnej 
kwoty na pierwsze koszta.

Wreszcie wyrażono życzenie, aby naj 
bliższy zjazd dziennikarzy polskicn zwołano 
do Lwowa możliwie na otwarcie w mieście 
naszem w jesieni targów wschodnich.

ski“ pod komendą dowódcy dywizjonu ćwi­
czebnego komandora porucznika Pistela i 
komendanta okrętu komandora Koryckiego 
wyjechał w specjalnej misji do Kłajpedy, 

Przybywszy do portu kłajpedziriego okręt 
wywiesił galowe flag: Oficerowie okrętu zło­
żyli następnie wizytę gener, gubernatorowi 
obszaru Kłajpedy generałowi Andry, który 
tego Samegu dnia popołudniu rewizytował 
oficerów polskich i wydał na ich cześć 
objad.

Po tygodniowym pobycie w Kłajpedzie 
okręt powrócił do Gdańska.

Z  Poznania.
P o zn ań . Wczoraj odbył się pogrzeb 

zastępcy dowódcy 0. G. na Poznań generał 
por. G i u d z i e l s k i e g o  przy udziale władz 
wojskowych, cywilnych i członków wojsko­
wej misji francuskiej i włoskiej.

P o zn ań . Strajk iubotników rolnych, 
który wybuchł w jedenastu majątkach nie­
których powiatów, z o s t a ł  o s t a t e c z n i e  
z l i k w i d o w a n y .

Zjazd techników.
Fraków. Podczas dwudniowych Świąt 

obradował w sali Towarzystwa technicznego 
w Krakowie drugi ogólny Zjazd techników. 
Na Zj^zd przybyli liczni technicy z całej 
Polski, a ponadto uczestniczyli w Zjeździe: 
Delegat Ministerstwa oświaty dr. Krauss, 
wiceprezes krakowskiej dyrekcji kolejowej 
Suchanek imieniem M.nisterstwa koleji, dy 
rektor krakowskiej szkoły przemysłowej Ko­
stecki, a nadto delegata wysłało również 
ukraińskie ministerstwo oświaty, które w pi­
śmie do prezydjum Zjazdu zaznaczyło, że do 
obrad polskich te hników przykłada wielką 
wagę, tem bardziej, że polsirim technikom 
rząd ukraiński zamierza powierzyć w przy­
szłości odbudowę Ukrainy naddnieprzańskiej, 
Zjazd w rezolucji zaprotestował przeciwko 
zamierzonemu obniżeniu poziomu szkoły prze­
mysłowej, a natomiast zażądał podniesienia 
jej poziomu, jak również nadania wychowan­
kom jej tytułu inżynierów.

Ze Śląska Cieszyńskiego.
Morawska Ostrawa. Komisja dla ozna­

czenia granicy na Śląsku Cieszyńskim rozpo­
częła już swG|ą pracę. Na razie wyznaczono 
już granicę, ustaloną definitywnie w czasie 
ostatnich obrad Komisji. W najbliższych dniach 
rozpocznie komisja stawianie słupów grani­
cznych.

Ze  s p r a w  p o l s k ic h .

( P e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  1  e l e g r u f i c z n e j ) *

Rozporządzenia.
W arszaw a. Monitor Polski zamieszcza 

rozporządzenie Ministra robót publicznych

Dr. Wiktor Halm.

Zapomniane wiersze 
A d a m a  A s n y k a

Dotychczasowe wydania poezyj Adama 
Asnyka nie są zupełne; także w ostatniem 
trzechtomowem wydaniu pism poety, usku- 
tecznionem przez Ferdynanda Hoesjcka i W. 
Prokescha (W arszawa. 1916) nie mamy 
wszystkich wierszy zebranych, mimo zape­
wnień wydawców, że jest to wydanie zupeł­
ne. Dla usprawiedliwienia wydawców można 
przytoczyć tę okoliczność, że Asnyk ogłaszał 
wiersze swe w rozmaitych czasopismach i 
wydawnictwach, dziś już zapomnianych, stąd 
trudność w ich wydostaniu czasem istotnie 
niemała. Dla przyszłego wydania nie będzie 
chyba obojętna wiązanka poniżej przytoczo­
nych wierszy, zupełnie zapomnianych, nie­
znanych zarówno wydawcom dziel poety jako­
też piszącym o nim.

W małoznanym tygodniku belletrysty- 
cznym illusTowanym p. t. Sobótka wycho­
dzącym w Poznaniu w latach 1869 — 1871 
pomieścił Asnyk w roczniku II. z r. 1870 
dwa wiersze: N a  Nowy Bok  (str. 4 — 6) i 
Po... (str, 60), w roczniku zaś III. z r. 1S71 
wiersz p. t N a  pobojowisku (str. 8—9) i 
Zimowym wieczorem (str. 69— 70). Trzy pierw­

sze wiersze znane są i nieraz były ogło­
szone *).

Wiersz czwarty nieznany zupełnie wy­
dawcom, przytaczam w całości:

Zimowym wieczorem.
W tej kasztanowej alei,
Gdzieśmy chodzili we dwoje,
Ja  dzisiaj sam jeden stoję,
W śniegu zimowej zawiei.

I nie wiem na co i poco?
Stojąc wśród wichru i chłodu, 

n Sam już zimniejszy od lodu 
Z zimową kłócę się nocą.

Niby to patrzę się chciwie 
Na drzewa ubrane w szrony,
Na chmurne niebo—i wrony 
Kraczące przez sen leniwie.

Śniegu tumany się sypią,
Umarłym ścielą posłanie,
Do koła słychać krakanie,
A drzewa gałęźmi skrzypią.

Ja  stoję długo i długo,
Nie wiedząc dobrze, co robię...

*) Między innemi w wydaniu Hoesicka i 
Prokescha: N a Noioy B ok  Tom. III. str. 268 

j nn., Do... tom I. str. 201, N a pobojowisku
I tom. II. str. 59 nn.

I niby rozmyślam sobie,
Nad tą zimową szarugą.

I  myślę, że choć czas brzydki,
Ta zima piękną jest porą,
Że będzie uciechy sporo 
Dla tych, co mają na zbytki.

Że biedak, co marznie głodny,
Nie muże zepsuć zabawy —
Nie dojdzie nędzy głos łzawy 
Tam, gdzie się bawi świat modny.

Że będą znów reuniony 
Bale, kuligi i sanny.
O trzykroć szczęśliwe panny!
0  trzykroć szczęśliwe wrony!

Bo wrony — to mądre ptaki.
Nie lubią leurego słońca,
Lecz za to w zimie bez końca 
Na śniegu łowią robaki.

Dla panien takie nad lato 
Milsze zimowe zamiecie —
Mogą pokazać się w świecie —
1 wydać zamąż bogato.

Tylko sierotom się dłużą 
Ponure ciemne wieczory..
Dla tych są przecież klasztory...
W szpitalach miejsca jest dużo.

B jtO ui. Komisarz pldbiotHcwy p. Koi 
fanty powrócił z Warszawy. W przyszłym 
tzgodniu wyjedzie on do Paryża.

Bytom. Międzysojusznicza komisja rzr 
dząca nie ogłosiła dotycnczas urzędowe® 
wyniku głosowania. W edług informacj 
Opola, zestawienie to ukaże się w druku 
przyszłym tygodniu; tymczasem dokonyw 
ne są jeszcze poprawki w zestawieniach p( 
szczególnycn z uwględmeniem rozstrzygni 
co do głosów zakwestjonowanycn oraz k; 
trole obliczeń.

Bytom. Centrowy Oberschl. Kuriet z 
mieszczą depeszę z Medjolanu, według kt* 
rej niemiecki minister spr»w zagr. Simo* 
przebywa w Lugano, gdzie odbywa z wpł 
wowemi osobistościami państw sprzymierz 
nych nieobowiązującą wymianę zdań w snr» 
wie górnośląskiej. Przy tych konferencja; 
wysunięto także projekt ńmiędzynarodow, 
nia G. Śląska. Również centrowa gliwi 
Oberschl Yolkstimme dementuje 'dziś tę . . .  
dorność w teu oposób, że na poddtawie, ja  
zapewnia, informacji zasiągniętych w mini 
sterstwie spraw zagranicznych, minister Si 
luuuD pizebywa w Lugano tylko w celach 
kuracyjnych po przebyciu grypy.

B ytom . Specjalny sąd koalicyjnj 
międzysojuszniczej komisy! rządzącej w e- 
wytoczył proces redaktorom bytomskie- d- 
deutsche Mo' genpost, gliwickiego Obi }- 
Wanderer, opolskiej O pip der NachnchU  
raciborskiego Anzeigera za umieszczenie 1. 
szywej wiadoniuśc , któia miała na celu osią­
gnięcie fałszywego wyniku plebiscytu. Mu - 
nowicie w piątek IŁ marca br. na dwa dni 
piŁcd plebiscytem pisma te podały depes"' 
z Warszawy alarmujące wiadomości o ru^ 
finansowej Polski, twierdząc, że giełda \- 
szawska została Aainknięta, gdyż marki p 
skiej żadne państwo nie chce kupować.

B ytom . Komisja międzysojusznicza z 
rządziła, że w powiatach, w których r  
ogłoszono stanu oblężenia, przestają obcwi: 
zywać od 1 b. m. artykuły 3, 4, 5, 6, ori 
ustęp 2 art." 7 rozporządzenia z dnia 3 mar­
ca br. o środkach maiacych na celu zape 
wnienie porządku w okresie plebiscytowy 
Nadal obowiązują przep.sy, wzbraniające p 
pagandę i manifestacje wszelkiego rodzi

Bytom. Wydział prasowy polskiej 
komisarjatu plebiscytowego ogłasza na p,. 
stawie obliczeń biura statystycznego, że gó 
na liczba emigrantów wynosiła 186757, kti 
ra to liczoa stanowiła 15 proc. ogólnej lice 
by głosujących, wynoszącej l,88C.0O0. Po­
między emigrantami było tylko około. 1 
proc. Polaków. Z ogolnej liczby em ig rr 
tów w samym bloku polskim głosowi 
92.408, czyli 11 proc. ogółu głosującycn.

B ytom . P r o d u k c j a  w ę g l a  g  ć 
n o ś l ą s k : ’ e g o  wynosiła w pierwszej j 
łowię marca 1,503.823 tonn, z tego 960.4 
tonn wysłano koleją, a mianowicie do N 
miec 605.879, do Polski 138.269. do Ausi 
113.051, dc Czeeb 40.421, do Włoch 57.41 
do Węgier 10.457, do Gdańska 3507, do ot 
szaru Kłajpedy 1453.

/Naczelny i odpowiedzialny redaktor 
STANISŁAW ROSSOWSFL

Byłbym t»k dalej rozumnie 
Spostrzeżeń rozwijał żagie,
Gdyby nie przyszła m jśl nagle,
Że się zmieniło coś u mnie...

Że u mnie i w świecie całym 
Coś się doprawdy zmieniło...
I  że nie zawsze tak było 
Pokryte całunem białym.

Wspomniało serce zbudzone,
To serce wciąż niepoprawne,
Czasy tak jeszcze niedawno 
I te kasztany zielone!

Wspomniało, że w oczy twoje 
Patrzałem pełen nadziei...
W tej kasztanowe; alei,
Gdzieśmy chodzili we dwoje!

Zarówno treść, jakoteż budowa wie 
szowa (w zwrotkach ćzterowierszowych) r 
suwają przypuszczenie, że wiersz Zimow  
wieczorem wchodził w skład cykli Albu 
p ieśn i; z nieznanych blize; powodów 
wszedł do wydań zbiorowych Wspólną
chą wiersza lego z innemi, należ? 
Albumu pieśni, wspomnienie zawm 
miłości; być może, że w nim także 
odblask miłości do Anieli Grudzińskiej

(Ciąg aalszy nastąpi) J



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E
Rozmaite obwieszczenia.

u  g t o s z e n i e.
Dr. Michał Jąezek przesiedliwszy się 

rakowa wpisany został na tutejszą listę 
wokatów z siedzibą w Dolinie.

Z wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnih 12 marca 1921. 2917

C. VI. 62,;2 l / l .  Przeciw niewiadomemu 
miejsca pobytu Wasylowi Małanyniec, zo- 
ł  • wniesiony do tut. sądu przez Fedora 
łanyniec syna Wasyla, rolnika w Wolo- 

•e, p™ew o zapłacenie 1.134 Mk. zpn. 
o i. c-. l . VI. 62/21. Na powyższy pozew 
osi;Ja wyznaczoną audjencja do ustnej roz- 
irawy na dzień 18 kwietnia 1921 o godz. 9 
aro biuro Nr. 2 w tut. sa dzie. Ponieważ 

miejsce pobytu pozwanego Waty la Małany­
niec iest nieznane, przeto ustanawia się dla 

kuratora w osobie dr. Raresa, adwo- 
v Skolem, w celu strzeżenia jego praw 

oszt i niebezpieczeństwo tegoż pozwa- 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi 

pełnomocnika nie ustanowi.
Sąd powiatowy; Oddział VI.

Skole, dnia 2 marca 1921. 2920

Cg. I. b) 134 21. W sprawie dr. Ale- 
dra Zawadzkiego przeciw Eugenii Her- 

ie z Zaleskich Zawadzkiej o rozdział od 
a i łoża ustanawia się dr. Józefa Kiipel- 

ana w Czortkowie kuratorem nieznanej, 
miejsca pobytu pozwanej na cz»s póki pu- 
ana sama się me zgłosi, względnie sporu 

ie obejmie. Termina ugodowe wyznaczono 
a 5, 12 i 19 kwietnia 1921 godz. 9 rano.

Sąd okręgowy Oddźiał I.
Czortków, dnia 29 marca 1921. 2957

Z. VI. 69/17. Dnia 23 lipca 1917 r. 
ytrzymał posterunek źandatuierji w Tryń- 

zy konia około łat 6 liczącego, maści ka- 
tanowatej. Wzyiya się właściciela tego ko- 
ia , aby się zgłosił w tutejszym sądzie 

przeciągu roku od dnia zamieszczenia po 
az trzeci niniejszego ogłoszema w „Gazecie 

Lwowskiej i a ly  swoje prawo własności 
wykazał.

Sąd powiatowy Oddział VI. 
zeworsk, dnia 16 marca 1921. 2975 1—3

Cg. VIII. 337/2U1. Przeciw Cyrylowi 
ołodec, którego miejsce pobytu jest nie- 
ane, wniesiony został do sądu powiato- 

Ogo w Nowym Sączu przez Eufrozynę Ta- 
iS i Marję Wyszowską pozew o zniesienie 
spólnej własności realności Iwh. 41 gminy 

SicłaUziste i Iwh. 69 gm. Roztoka mała, po­
rwanego w 17/^2 oraz 1/12 części własnych, 
la podstawie pozwu wyznaczono audjencję 

do rozprawy na dzień 4 m#ja 1921 o godz, 9 
rano. Celem strzeżenia praw pozwanego usta 

awia się p. Aftomeja Tarasa w Składzi- 
pm, kuratorem. Tenże kurator zastępować 
ęcuie pozwanego w rzeczonej sprawie na 

jego kuSłt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
z i r 5amije.

Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Nowy Sącz, dnia 21 lutego 1921 2967

Cg. XIII. 41 /20. Przeciw Cecylii z Żar­
li Ozaykowskiej, właścicielce dóbr z Ka- 
ki woło3ktej, której miejsce pobytu jest 
ane, wniesiony został do' sądu okręgo- 
w Tarnowie przez dr. Maurycego Uber- 

ra, adwokata w Tarnowie, pozew o 10.000 
zpn. Na podstawie pozwu wyzuaczoną 

ała pierwsza audjencja ca dzień 30 marca 
r. godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw 

ęęylii z Zarskmh Czajkowskiej ustanawia 
'  dr. Schiffera, adwokata w Tarnowie, ku- 
orem.-Tenże kurator zastępować będzie 

■zwana Cecylię z Żarskich Czajkowską 
rzeczonej sprawie na jej kc szt i niebezpie- 
u“ iwo, dopóki ona w sądzie się nie 

głosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.
Sąd okręgowy, Oddział XIII.

Tarnów, dnia 10 marca 1921. 2944

Nc. XXIII. 1 24 1. W sprawie strony 
owadzącej dowód Polski Glob'* Towa^zy- 
ro transportowe handlowe spółka akc. 
K r e w i e  pl. Marjacki, działającej przez 

.Hnunta Ehrenpreisa, adwokata w Kra- 
7 przeciw stronie przeciwnej: 1. firmie 

f ert W. W hitwcrth Monsehester, działa­
ją nrzez generalnego pełnomocnika firmę 

Jjmd w Wiedniu I. Werderthorgasse I.
’ r ?, Towarzystwo asekuracyjne Riu- 
.a5lriatica Trjest oraz Compagnie me- 
łer di assecurationi w T^yjeście, 3. So- 

tionale di Iraasporti Fratelli G»n-

drand Tryjest Casola-postale 371 o ubezpie­
czenie dowodu co do towaru w dwu skrzy­
niach opatrzonych znakami H._ W. 14882 
Fiume 31 i H. W. 14883 Fiuine 32 i t. d. 
podany został do tut. sądu wnioser o uuez- 
pieczeuie dowodu co do stanu towaru baweł­
nianego w powyższych skrzyniach się znaj­
dującego. Ze względu, że strona przeciwna 
mieszka poza granicami Państwa i doręcze­
nie wniosku stronie łz e ilw n e j staje się 
wątpliwein, przeto dla strzeżenia prawa 
strony przeciwnej ustanowiono kuratora 
w osobie dr. Jakóba Schlacheta, adwokata 
w Krakowie, ul. Zielona, który zastępować 
będzie stronę przeciwną na jej niebezpie­
czeństwo i koszta do chwili, gdy strona prze­
ciwna zgłosi się w sądzie tutejszym lub usta­
nowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy.
 ̂ Riaków, dnia 14 marca 1921. 2972

(Jg. I. b) 71/21/1. Przeciw Janowi Kin- 
cakowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane wniesiony został do sądu okręgowego 
w Samborze przoz Mychajła Kineaka pozew 
o dostarczenie kożucha i świty. Na podstawie 
pozwu wyznaczono pierwszą audjencję na 
uzieii 30 marca 1921 o godz, 9 ' ano sala 
Nr 96 II. p. Gelern strzeżenia praw pozwa­
nego ustanawia się dr. Włodzimierza Hur- 
kiewicza, adwokata w Samborze, kuratorem. 
Tenże kurator zaetępować będzje pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy Oddział L
Sambor, dni» 12 lutego 1921. 2930

Licytacje.
E. 318,-20/3. Edykt licytacyjny. Na 

wniosek Berła Mandla, kupca w Leżajsku, 
odbędzie Się dnia 15 kwietnia 1921 o go- 
di in'6 10 rano, sala 6, licytacja całej real­
ności Iwh. 17i'8 gminy Giedlarowa. Wartość 
szacunkowa 8.400 Mk. Najniższa oferta wy­
nosi 5.600 Mk. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 1

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajbk, dnia 24 marca 1911. 2962 1— 3

E. 56 21/3. Edykt licytacyjny. Na wnio­
sek Józefa Toipy, kolę.jarza w Jandz.e od­
będzie się dnia 22 kwietnia 1921 o godz. 10 
rano sala 6 licytacja połowy realności Iwh 
174 ks. gr. Ruda. Wartość szacunkowa 18.250 
Mk. Najniższa oferta wynosi 13.660 Mk. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 30 marca 1921. 2919 1—3

Konkursa.
L. Rekt. 938. Rektorat Politechniki 

lwowskiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę koncepisty Politechniki lwowskiej 
w X. ewentualnie IX. kiasy rangi urzędni­
ków państwowych z terminem wnoszenia po­
dań do 15 maja 1921. Podania ostemplowane 
wnosić należy do Rektoratu Politechniki 
lwowskiej. Warunki: Obywatelstwo Polskie, 
dobry stań zdrowia, ukończone studja wyższe 
akademickie prawnicze, z egzaminami pań­
stwowymi, a przynajmniej absolutorjum, do­
kładna znajomość języka polskiego, biegłość 
w układaniu referatów, kwalifikacje do pro­
wadzenia administracji, Do podań załączyć 
mają kompetenci; metrykę urodzin, świade­
ctwa z odbytych studjów, świadectwo mora'* 
ności, świadectwo dotychczasowej swojej 
służby względnie praktyki zawodowej, krótki 
opis życia z podanym wiadomości specjal­
nych i kwalifikacje szczególnych. Pierwszeń­
stwo przed innemi petentami będą mieli 
szczególnie inwalidzi Wojsk Polskich.' Re­
ktorat reflektuje wyłącznie na jednostki bardzo 
dzielne i zdolne. Posada ta będzie nadana 
na razie prowizorycznie, a po sześciotygo 
dniowej zadawalniającej praktyki może na­
stąpić stabilizacja. Kompetenci mogą się oso­
biście zgłaszać w Rektoracie Politechniki 
lwowskiej w godzinach urzędowych.

Rektorat Politechniki lwowskiej.
Lwów, dnia 31 marca 1921. 2914 1—3

A m o r t m c j e .
Nc. XVI. 426/20 2. Amortyzacja. Na 

wniosek Firmy A. Nattel w Krakowie wdra­
ża się postępowanie w celu amortyzacji

przez wnioskodawcę zagubionego poświad­
czenia Stacji k olej i w Krakowie Nr 7530
0 obciążeniu przez powyższą firmę piko na- 
dawczynię przesyłki towarów kolonialnych 
w oniu 18 października 1920 pod adresem 
Kółka rolniczego w Wadowicach listem 
przewozowym Nr. 2802 karta po.-*p. 10 wy­
słanej zaliczką w kwocie 11.217 Mk 20 fen. 
Posiadacza powyższego wzywa się przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
6 miesięcy w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za uieisinie- 
jąee uznane zostaną.

Sąd powiatowy cywilny Oddział XVI.
Kraków, 7 lutego 1921. 2971 1 - 3

T. .1256/20 3. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ma­
jera i Rosy Auerbaehów podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych które wnio­
skodawcy miały zaginąć; wzywa się posia­
dacza tych papierów, aby je w ciągu 6 mie­
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu sądowi; takżu inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie, przeciwnym 
uznałby sąd po uptywie tego teiminu te pa­
piery wartościowe za umoczone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Dwie książeczki 
wkładkowe gal. kasy oszczędności Nr. 77790
1 kwotę 2000 Mk i Nr. 89.440 na kwotę 
1000 kor. i nazwisko Majer i Boża Auer- 
baefiowie wystawiona

Sąd okręgowy cywilny Oddz VlT.
Lwów, duia 29 stycznia 1921. 2953

T. IV. 120/20/3. Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Teofila Ldkasiewicza z Łubowic zarządza się. 
postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niże’ papierów wartościowych, które 
imały zaginąć i wzywa się posiaoacza tych 
papierów, aby zgłosili swe prawa do sześciu 
miesięcy. W razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu te papiery wartu- 
ściowe jako pozbawione znaczenia. Oznacze­
nie papierów, wartościowych: Książeczka
Kasy oszczędności miasta Tarnowa Nr. 
138.499 na imię Teofila Łukasiewicza wy­
stawiona na kwotę 9.975 kor. 65 hal. opie­
wająca. .

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 4 grudnia 1920. 2948

T. II. 4 20/1. Umorzenie. Na wniosek 
Cywy Kohane w Tarnowie zarządza się po­
stępowanie celem umorzenia niżej oznaczo­
nego weksla, który miał Zaginąć i wzywa 
się posiadacza tego weksla, aby go do dni 
45 licząc od dnia edyktu przedłożył temu 
Sądowi, W razie przeciwnym po upływie 
tego terminu uznałby Sąd weksel za umo­
rzony i bez znaczenia. Weksel jest z daty 
Tarnów 25 maja 1920 opiewa na sumę 
55.00C kor. za jeden miesiąc od daty płatny 
wystawiony przez Gywię Kohane przyjęty 
przez Mortka Warmana i Jakóba Ellenda 
płatny na zlecenie wysiawieielki.

Sąd okręgowy, Oddział II.
Tarnów, 27 listopada 1920. 2932 1—3

Firmy.
Firm. 118 20 Stow. I. 483. Wpis fir­

my Stowarzyszenia .zarobkowego i gospo­
darczego. Wpisano do rejestru Stowarzy 
szeri zarobkowych i gospodarczych Siedziba 
stowarzyszenia Stanisławów, Brzmienie firmy: 
Kooperatywa stolarska w Stanisławowie sto­
warzyszenie zarej. z ogr. poręką. Data sta­
t u t u : Stanisławów, 7 czerwca 1920. Przed­
miot przedsiębiorstwa : podnieść zarobki i go­
spodarstwo swoich członków, a to przez: 
1. udzielanie kredytu swoim członkom, 2. za­
kupywanie wszelko h potrzebnych do wyko­
nywania przemysłu stolarskiego surowców, 
materjałów7 i narzędzi na wspólny rachunek 
członków, jairuteż sprzedaż wszystkich wspól­
nie zakupionych towarów swoim członkom 
i osobom trzecim, 3 prz^z zakładanie wspól­
nych warstatów pracy na rachunek i prżez 
stowarzyszonych członków prowadzić się ma­
jących i przyjmowanie pracy akordowej przez 
stowarzyszonych członków wykonać się ma­
jącej. Czas trwania nieograniczony. Dyre­
kcja: Adolf Schkolnik, Herman Gross, Men­
del Sehmerzler, Samuel Friedliinder i Samuel 
Kreisler dyrektorami. Podpis firmy. Firmę 
stowarzyszenia podpisywać będą dwaj dyre­
ktorowie w ten sposób, że pod wypisanem, 
wydrukowanem, lub pieczęcią wyciśniętem | 
brzmieniem firmy umieszczą swoje podpisy. 
Ogłoszenia następują w .Gazecie Lwowskiej". 1

Udziały członków 79 Mk. Odpo.-ied. ialuość 
podwójna. Data wpisu 12 czerwcu 192n.

Sąd okręgowy jako haiiniony Oddział II. 
Stanisławów, dni a ' i  1 czerwca 1920. 6o4

Firm. 98/19 Stow. i. 341. Wpis fir­
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego. Wpisano d rejestru stowur; yszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Tyś mieni ca. Brzmienie linu j: To- 
waizystwo spożywcze Bratnia Ttuuoc v. Ty- 
śmienicy stowarzyszenie zerejoMrow. z ogra­
niczoną poręką. Data statutu: Tysmiemca, 
dnia 18 paźdz.enuka /919, Przedmiot przed­
siębiorstwa jest dostarczanie siwym człon kilu. 
wszelkich artykułów spożywczych. Czas trwa­
nia: nieograniczony. Dyrekcja: Ozjasz Pipor, 
Kopel Spindel, Abraham Scliiirf, Mojżesz 
Kleiner i Maksymilian Mosler dyrektorami. 
Podpis firmy następujb w ten sposób, iż 
członkowie dyrekcji, a mianowicie e* naj­
mniej dwu z nich umieścić majfi .woje pod­
pisy pod firmą stowarzyszenia. Ogłoszenia 
będą uskutecznione przez oplakatow anie w lo­
kalach stowarzyszenia tudziez na placach 
i główniejszych ulicach w Tyśmienky. — 
Udziały członków ,rr>U Koran. Każdy członek 
może mieć kilka udziałów lecz me więcej 
jak pięć. Odpowiedzialność pięciokrotna. Data 
wpisu 22 października 1919.

Sąd ukręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Stauisławow, dnia 22 października 1919. 602

Firm. 259 20 Rej. C. 21. Zmiany do­
tyczące firmy już wpisanej. Dzisiaj przy fir­
m ie : Brzmienie: Przedsiębiorstwo gazowe 
„Żywiec1* Spółka z ograniczoną poręką. Sie­
dziba: Żywiec. Wpisano w rejestrze nastę­
pujące zm iany: Umowa Spółki: Spółka opie­
ra się obecnie na uchwałą walnego zgrom i 
dzenia z 12 sierpnia 1917 o tyle zmienio­
nym kontrakcie spółki, iż kapitał zakładowy 
podwyższono o 50.000 K. Wysokość kapitału 
zakładowego: dotąd 280.000 K , obecnie 
330.000 K. Na kapitał wpłacono gotówką 
33C.O00 K czyli wpłacono już cały kapitał 
w stanie podwyższonym. Ustąpili zawiadow­
cy Franciszek Kotlarski i Józef Zyzak. Za­
wiadowcami wybrani : Roman Kotlarski te­
chnik i Władysław Pantofiiński, właściwe! 
realności, obaj w Żywcu.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Wadowice, 30 października 1920. 570

Firm . 1604,20. Oddz. A. I 244. Zmia­
ny i dodatki odnoszące- się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółek ja- 
wnych. Do rejestru oddział A wciągnięto co 
następuje: Siedziba firm y: Kraków. Brzmie­
nie firmy: H. Mendelson. przedsiębiorstwo 
spedycyjne w Krakowie i Szczakowej. Zmiana 
firmy: H. Mendelsohn, dom spedycyjny i ko­
misowy. Zakład główny z zakładami fiijal- 
nymi w Dziedzicach, Lwowie, Warszawie. 
Bogumime, Wiedniu i Szczakowej. Dzień 
wpisu: 15 grudnia 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 12 grudnia 1920. 500

Firm. 1489 20 Stow. V. 792. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisdno w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodaiczych. Siedziba Stowa­
rzy szen i: Podłęze. Brzmienie firmy: „Zgo­
dność14 Stowarzyszenie spożywcze pracowni­
ków Polskich Kolej* państwowych, Stow. 
zarej. z ogr. poręką. 1. Członkowie dyrekcji 
wystąpili- Władysław le llek , A lelsander 
Dfiir i Franciszek Szajna. 2. Uzłonkowie dy­
rekcji wybrani: Mateusz Kasina, Stanisław 
Chytros, Roman Korakiewicz, funkcjonariusze 
kolejowi w Podłężu. Data w pisu: 17 gru­
dnia 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków 15 grudnia 1920. 501

Kuratele.
P. 5120. Stanisław Biliński, Fedor 

Tryndiak, Antoni Szeremeta uznani umy­
słowo chorymi, kuratorami illi ustanowiono 
dla pierwszego Józefą Hoffmana- dla dru­
giego Justynę Tryndiak, dla trzeciego Mi­
chała Szeremetę

Sąd powiatowy.
Tłumacz, 28 stycznia 1920. (953 1 — 3)

Wyroki pasowe.
Vr, 936/18/39. Jąkób Zygmunt Fang, 

zamieszkały przy ul. Źródlanej 1. 16 zasą­
dzony został za łańcuszkowy handel papie*



rojami na kare ścisłego aresztu przez trzy
tygodnie.

Sij.fi okręgowy karny Oddział IV.
Lwów. dnia 29 marca 1921. 2902

i
j r. 73/81 2991
i W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
| Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

a  wniosek Prokuratur^ przy tymże sadzie, 
e treść czasopisma „Fczytelskie Słow£“ 
a\ 4 z kwietnia 1921 w artykule pod ■./- 
ułem „Żerelo łycha w ustępach : aj między 
do w nu „Cąj* a słowami „rozporyadok Szk. 
vr. Ra dy , b) od słów . Ukraiński-uczytel- 
two do słów .. je cbstawyna szczo , e) od 

■łów . i stwerdyło w cej“ do słowa neoba- 
wiązujif:C.zi“, d) na stronie 2 w zdaniu koń- 
cowero , zawiera znamiona występku z § 300 
u. k,. ad d) z § 05 a) u .'k . uzuał dokonaną 
w dniu 26 marca 1921 r, konhsifatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego. /

Lwów. dnia 20 marca 1921.

P r.1 74 21 2907
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Wpered" nr. 20 z dnia
27 marca 1921 w artykule p. t. „Mała zlo- 
czynnyąja' w całości zawiera znamiona wy­
stępku z § 305 u. k, uznał dokonaną w dniu 
26 marca 1921 konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 28 marca 1921.

Pr. 75/21 , 2908
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej*

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść artykułów umieszczonych w czaso­
piśmie „Ukraińakyj Wistnyk nr. 51 z dnia
28 marca 1921 r pod tytułam i: 1. .Ryskyj 
tnyr w ustępach: a) od słów .„szczo zda- 
wyła zmahannja* do słów „eksterminacijnu 
p o l i t y k u b j  od słów „w toj sposib“ do słów 
„i syła% c) od słów „nasylno wid mater- 
noho“ do słów (szpalta 2j myrowyj doho- 
w ir“, dj od slow ,ne obowjazujut ni* do 
słowa nahodP, e) od słów (szpalta 3) „Ce 
wse wkazuje“ do końca artykułu, 2. Z do- 
rohy żyttja- w całości, 3. na stronie 4 
.W  oboroni bohorodczańskoho ikonostasa“ 
w ustępie od słów Wskazanym byłoby* do 
końca tej notatki zawiera znamiona ad 1. 
zbrodni z § 65 a) u. k. i występku z §§ 302 
308 i 310 u. k., ad 2. występków z § 302 
i §§ 308 i 310 u. k., ad 3. zbrodni z § 65 
i ł ) u. k., uznał dokonaną w dniu 28 marca 
1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 498 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 29 marca 1921.

Pr. 76/21 2903
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
iż treść artykułów umieszczonych w czaso­
piśmie „Ukraińskyj Wistnyk* nr. 52 z dnia
29 marca 1921 p. t. 1. „Po Ukraini i pro 
Ukrainu* w ustępach od słów „teperisznoju 
władoju. W cij noti* do końca artykułu, 2. 
„Nowitna istowyczna metoda11 w słowach 
między słowami „pryljudnoi oswity wwedyt* 
a słowami „zminy w naukowej systemi*, 3. 
„Dopysy z kraju* w ustępie szpalta 4 od 
słów „Naród wydast* co zabułyza mene“, 4. 
„Z dorohy żytt.ja* w ustępach od słów „Ot 
i.idu ja  do Polskoi pereprawy do słów 
szpalta 2 „pidu znowu na ukraisku pere- 
nrawu“, 5. Komisja ocborony przyszłości 
Lwowa’ w ostatnich dwu słowach tej no- 
Wtki zawiera znamiona ad 1., 2. zbrodni

65 a) b) u. k., ad 3. zbrodni z § 65 a)
u. k., ad 4. zbrodni z § 05 a) i występku 
z §• 302 u. k., ad 5. występku z § 308 i

310 u. k. uznał dokonaną w dniu 29 marca
1921 r. konfiskatę za usprawiedliwioną i 

rządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 498 p. k. zakaz dalszego rozpo- 
v szechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 29 marca 1921.

Pr. 77/21. 2906
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
wniosek Prokuratury, przy tymże sądzie, 

?.u treść czasopisma „Wpered* Nr. 28 z dnia 
:, J marca 1*21 w artykułach pod tytułami: 
j .  „R y^yj myr i hranyci* w ustępach od 
s:ów „Znaczyt, jasyo i aż“ do słów „i ły- 
lowskoho aljemento*, 2. „Z sudowoi sali* 
w ustępie od słów „Pered sudom stoit dy­
m ią*  do końca artykułu, zawiera znamiona

ad 1. z lr. z § 65 a) u. k., ad 2. występku 
z § 305 u. k., znał dokonaną w dniu 29 
marca 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy­
dal w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 29 marca 1921.

Pr. 78/21 2905
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Wolja Naroda* nr. 12 
7. dnia 30 marca 1921 r. w artykułach: J. 
„Wetyka* w ustępach: a) od początku łą­
cznie z tytułem do słów, „jeszcze riwnodu 
sznym*, b) od słów „druliaczast ruka* do 
słów „jeszcze czym ono skineeytsja* a łą­
czenie z tem część napisu treści (na 1 str.) 
powtarzająca powyższy tytuł artykułu, 2.

Z dnja" w ustępach a) objętych pod Bytu- 
łem „Lwiwskij wojewoda* w całości, b) ob­
jętych pod tytułami „Toj jeho wzjaw! i Na- 
rodna tworczist* w całości, c) objętych p. t, 
„poslidna telegramu* w całości, zawiera zna­
miona ad 1. 2 a) c) zbrodni z § 65 a) u, k 
ad 1. także występku z §§ 308 i 310 u. k. 
ad 2 b) występku z § 302 u, k., uznał do­
konaną w dniu 29 marca 1921 r. konfi­
skatę za usprawną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl .§ 4tł3 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania, cego pisma 
drukowego.

Lwów. dnia 30 marca 1921.
V

Pr. 79,21. - * 2964
W imieniu Rzoczypospolilej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratora, przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Ukiaińskyj Wistnyk* 
Nr. 53 z dnia 30 marca 1921 w artykule: 
1. „Pidhotowka wicz* w całości łącznie z ty­
tułem, 2. „W kiuhoworoti* w ustępie szpalta 4 
od słów „Odnacze ne nasza wyna* do słów 
„spilnoi roboty* zawiera znamiona ad 1. 
zbrodni z § 65 a) u. k., ad 2. występku 
z § 302 u. k. uznał dokonaną w dniu 30 
marca 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy­
dał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 30 marca 1921.

zginąć na froncie serbskHC od uderzenia 
w głowę. Ostatnią wiadomość o jego życiu 
otrzymała żona jego z początkiem sierpnia 
19l4 r. Gdy zatem przyjąć należy, że za­
chodzi ustawowe domniemanie z § 24 u. c. 
i § 1 ust. z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p. p przeto wdraża się na prośbę Ka­
tarzyny Białas postępowanie celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przotc ogólne we­
zwanie, ażeby udzielono sąaowi lub kurato­
rowi p. adw. dr. Tadeuszowi Lubienieckiemu 
w Tarnowie, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzta małżeńskiego wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Józefa Białasa wzywa 
się, aby pized niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił 
o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro­
śbę po dniu 5 października 1921 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego

Sąd ouręgowy Oddział IV.
Tarnów. 12 lutego 1921. 2987 1—3

T. IV. 110/19/15. Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Paweł 
Suda, ur. w r. 1858 i Wojciech Suda, ur. 
w r 1860, onaj z Wierzchosławic wydalili 
się przed około 30 laty pierwszy z nich do 
Ameryki, drugi zaś do Rosji. Wojciech Suda 
wydaliwszy się do Rosji nie dat dotąd żadnej 
wiadomości o sobie. Ostatnia zaś wiadomość
0 życiu Pawła Sudy była przed, laty jedena­
stu a od tego czasu również wszelki ślad po 
nim zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowo domniemanie z § 24
1 § 1 ces. rozp. z 12 paźdz. 1914 Nr. 276 
Dz. p. p. przeto wdraża się na prośbę Ka­
tarzyny Guzikowej postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłych. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura­
torowi p. adwokatowi dr. Władysławowi Sy- 
ruczkowi wiadomości o powyż wymienionych. 
Pawła i Wojciecha Sudów wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił: się 
tub w inny sposób uwiadomili o swem ży­
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
20 marca 1922 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłych.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnów, 15 stycznia 1921. 2936 1—3

T, IV 69/19,4. Wdrożenie postępowa 
nia celetn uznania za zmarłego. Stanisław 
Mikuła, ur. w r. 1829 wyjechał pized laty 
30 na robotę do Rosji i odtąd do gminy 
Targowiska, z której pochodził, nie powrócił 
,ani też nie dał znać o sobie, tak, że wszelki 
ślad po nim zaginął. Gdy zatem przyjąć na­
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie

T. IV. 78/20/6. Wdrożenie postępo- 1 § 24 ust- 'l §  1 z dnia 12
wania celem uznania za zmarłego. Marjanua Pa . ,l e r n .l t a  • u m L.P’J 3* Przet,°
Grajdura córka Szczepana i Małgorzaty, u r .1 w^ra^a na Prosbę Teresy Ciuchowej po- 

1874 w Jadownikach mokrych, umy-

E d y k ta
sprawie uznania za zmarłego.

w r. 1874 w 
słowo niedołężna, jako dziewczyna około 17 
lat licząca wydaliła się przed przeszło 30 
laty z domu rodzinnego i dotąd brak wszel­
kiej o niej wiadomości. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z § 24 u. k. przeto wdraża się na prośbę^ 
Franciszka Gorli postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłą. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. Władysławowi Syruczkowi adw. w Tar- 
nowi wiadomości o powyż wymienionej. 
Marjanuę Grajdura wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym s^dem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomiła o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 20 
kwietnia 1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłą.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 20 lutego 1921, 2947 1—3

T. IV. 94 20 3. Wdrożenie postępowania 
celem nznania za zmarłego, ńpolonja Skaza, 
ur. w r. 1867 w Podborzu, wyjechała przed 
około 80 laty na służbę do Lwowa. Z po­
czątkiem po wyjeździe pisywała Anolmia 
Skaza do rodziny, wkrótce jednak, po u * - 
wie około dwóch lat przestała pisywać i od­
tąd wszelki ślad po niej zaginął. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do­
mniemanie z § 24 ust. cyw. i § 1 ces. 
rozp. z 12 pażdz. 1914 Nr. 276 Dz. p. p. 
przeto wdraża się na prośbę Wiktorji ze 
Skazów Ozepielowej postępowanie, celem 
uznania za zmarłą. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi p. adw. dr. Michałowi Skowrońskiemu 
wiadomości o powyż wymienionej. Apolonję 
Skaza wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomiła o swem życiu. Sąd tut. na po­
nowną prośbę po dniu 1 marca 1922 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłą.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 10 stycznia 1921. 2938 1—3

T. IV. 86/20 6. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego Józef Białas 
z Żukowic; starych, powołany w czasie mo­
bilizacji 1014 r. do służby wojskowej przy 
57 p. p. zaraz z początkiem sierpnia 1914 r. 
jak zeznał świadek Stanisław Kukla miał

stępowanie, celem uznania za zmarłego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aoy udzie 
louo sądowi, lub kuratorowi p. dr. Stani­
sławowi Małeckiemu adwokatowi w Tarno­
wie wiadomości o powyż wylnienionym. Sta­
nisława Mikułę wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejr 
szy na ponowną prośbę po dniu 1 kwietnia 
1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 16 stycznia 1921. 2985 1—3

T, 1485/20 4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Korol 
syn Grzegorza i Anny, urodzony 18 wrze­
śnia 1890 r. w Rumieńcu, z zawodu rolnik, 
ostatnio przed wojną w Humieńcu zamieszka­
ły, brał udział w wojnie światowej jako żoł 
nierz. austr, przy 30 p. strz. i wedle zeznań 
Hryńka Mykitki z Jastrzębkowa z końcem 
grudnia 1914 r. został rozszarpany granatem 
pod Tarnowem. Od tej chwili brak o nim 
wszelkich wiadomości. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
sinierci po myśli § 24 L. 2 u. c., względnie 
ustawy z dnia El marca 1918 Dz. p. p. Nr. 
128. Wobec tego zarządza się na wniosek 
Zolji Korol postępowanie, celem uznania wy­
mienionej oseby za zmarłą, a związku małżeń­
skiego zawartego między wymienionym a 
Zofją Senyszyn na dniu. 15 czerwca 1911 za 
rozwiązanego. Wiadomości o zaginionym na­
leży udzielić sądowi, albo adw. dr. Eljaszo- 
wi Fuchsowi we Lwowie, którego ustaraw ia 
się Kuratorem oraz obrońcą węzła małżeń­
skiego. Zaginionego wzywa się, aby się sta' 
wił przed podpisanym sądem o ile żyje, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
31 sierpnia 1921 r., sąd na ponowny wnio­
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 lutego 1921. 2951

T. 358/204. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Tymko Damian 
Babij syn Syineona i Demetrji, urodzony 7 
listopada 1885 w Zapytowie, rolnik, ostatnio 
zamieszkały w Zapytowie, brał udział w woj­
nie jako żołnierz austr. przy 19 ebr. kraj. 
Wedle zeznań świadka Jana Oiupki pc roz­
poczęciu ofenrywy austr. w dniu 8 paździor

nika 1914 Tymko Babij został wysłany z pa- 
trolą z Wou dobrostańskiej i nie wrócił. Od­
tąd brak o n+m wszelkiej wiadomości. Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśli § 24 L. 2 
ust, cyw., względnie ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. Wobec tego n^ wnio­
sek Melanji Babij wdraża się postępowanie 
celetn uznania wymienionej osoby za zmar­
łą. Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi. Zaginionego wzywa się, aby się ja- 
wif przed podpisanym sądem o ile żyje, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 
lipca 1922 sąd na ponowny wniosek wyda 
ostatecznie orzeczenie.

,Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 11 stycznia 1921. 2949

T. 953 20 5. Zarządzenie postępowauia 
celem uznania za zmarłego. Matwij PunacŁ 
syn Marcina i Pelagii, urodzony w Mikła- 
szowie dnia 27 lutego 1882, rolnik, ostatnio 
zamieszkały w Mik<aszowie, powołany w cza­
sie pierwszej mobilizacji do służby wojsk 
austr., walczył na froncie włoskim w czasie 
•9 ofenzywy w bitwie nad Soczą 2 sierpnia 
1916 miał zginąć. Od tej chwili brak wszei 
kich o nim wiadomości. Można zatem przy­
jąć, że zajdą warunki ustawowego domniema­
nia śmierci w myśl § %4 L. 2 u. c., wzglę­
dnie ustawy z dn. 31 marca 1918 Dz. p p. 
Nr. 128. Wobec tego na wniosek Anny Pu- 
hacz wdraża się postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomości
0 zaginionym należy udzielić sgdowi. Zagi­
nionego zaś wzywa się, aby się jawił pized 
podpisanym sądem o il& żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 lipca 
1921 roku sąd na' ponowny wniosek wyda 
ostateczne zarządzenie.

Sąd okręgowy cywilny *Oddział VII
Lwów, dnia 22 stycznia 1921. 2952

i
T. IV. 1/21/4 Wdrożenie postępowa­

nia celem uznania za zmarłego. Józef Cisow­
ski urodzony w r. 1873 w Ubiadzie i tam 
zamieszkały jako żołn.erz b 32 p. obr. kraj. 
dostał się do niewoli włoskiej i według ze­
znań świadka Stanisława Cygnara tamże miał 
umrzeć dnia 8 lipca 1919 w szpitalu Kiwasz
1 od tego czasu nie dał o sobie znaku życia. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta­
wowe domniemanie śmierci tegoż z § \ ■ ces. 
rożp. z dnia 31 marca 1918 t. L. 128 Dz. 
p. p., przeto wdraża się n a ' prośbę Marji 
Cisowskiej postępowanie, celem nznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się pizeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o powyż wymienionym, a Józefa 
Cisowskiego wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się luń w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 6 paź­
dziernika 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. -
Nowy Sącz, 9 marca 1921. 2922

T. 400,20/3. Wdrożenie, postępowania 
celem uznania za zmarłego. J an Kuappa, jo ł- 
nik w Samborze Zawidówsa wńiósł o uzna­
nie jego ojca Stanisława Knappa za zmarłe­
go. Z zeznań wnioskodawcy, popartych ze­
znaniami świadków Jozefa Strzeleckiego i 
SeDastjana Mitka w ynka, że Stanisław fi nap- 
pa syn Kazimierza, urodzony w Samborze na 
Przedmieściu Zawidówkk dnia 25 kwietnia 
1835 wydalił się w czasie inwazj, rosyjskiej 
w Samborze po gr. kat. św. Jordanie w roku 
1915 z domu rzekomo do kościoła i dotych­
czas nie powrócił. Na podstawie § 24 ust. 
cyw. wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Stanisława Knapa. Wydaje się 
przertc ogolne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowj panu dr. Józefów. Ser- 
wackiemu w Samborze wiadomość o powyż 
wymienionym. Sąd tut. ua ponowną prpśbę 
wniesioną po dniu 1 kwietnia 1922 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Sambor, dnia 15 lutego 1921. 2931

T. 7/21/3. Piotr Długosz urodzony 29 
czerwca 1881 w Pietryczach pow. Złoczów, 
w sierpniu 1915 r. do austrjackiego woje*a, 
brał czynny udział, na froncie rosyjskim przy 
36 p. obr. kraj. Świadek Jan  Korzan stwier­
dza, że we wrześniu 1916 Piotr Długosz w 
losie pod Brzeżanami trafiony kulą karabi­
nową, w głowę padł nieżywy i niedaleko go 
obok pochowano. Gdy wobec powyższego jest 
prawdopdobnem, że Piotr Długosz poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Sabiny Długosz 
wdraża się postępowanie, celem udowodnię' 
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje Się 
przeto, ogólne, wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd albo kuratora p. dr. Eidelbergs., adwo­
kata w Złoczowie. Na ponowną prośbę po 3 
miesiącach od dnia ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej* orzeknie sąd o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 20 lutego 1921. 2690



T. 333,30,3. Seiuen Rybka syn Jacka, 
gospodarz w Tete^cZyćach Rad^iechtm, 
powołany w r. 1914 do służby wojskowej, 
miał w październiku 1916 umrzeć w szpitalu 
na tyfus na fioneie włoskim, wedle kartuci 
pisanej do Taćki Rybka przez Czerwony 
Rrzyż. Gdy zatein przyiąć należy, że zacho­
dzi ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c. 
i § 1 i 2 ust. z dnia 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p., przeto na prośbę jego żony 
Taćki Ryhkowej wdraża się postępowanie, 
celem uznania Semena Rybki za zmarłego, 
Zaginionego a małżeństw a jego zfaćk ijR yb- 
kową zawartego za rozwiązane. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo­
wi lub kuratorowi p. dr. Slajblumowi, ad­
wokatowi w Złoczowie, którego zarazem się 
ustanawia obrońcą węzła małżeńskiego, wia­
domości o powyż wymienionym. Gdyby Se­
men Rybka miino to żył, wzywa się go, aoy

firzed niżej wymienionym sądem stawił się, 
ub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
15 paidz efńika 1921 r. rozstrzygnie o uzna 
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Złoczów, dnia 23 listopada i9?0. 2889

T. 336 20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Lmytro Hrycaj 
syn Stefana ze Zborowa, został wedle za­
przysiężonych zeznań naOvznego świadka Wa­
syla Hupałowskiego w listopadzie 1914 r. 
w Karpatach koło Synówódzka w bitwie ranny 
w brzuch i od tego czasu wszelki słuch o 
nim zaginął. Gdy zatem przyjąćnależy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z § 24 
L. 2 u. c. i g 1 i 2 ustawy z dnia 31 mar 
ca 1918 Nr. 123 Dz. p .p ., przeto na-prośbę 
jego żony Faraszki Hrycaj wdraża się postę­
powanie celem uznania Dmytra Hrycaja za 
zmarłego, zagajonego, a małżeństwa jego z

Paraszką Hrycaj zawartego za rozwiązane. 
Wydąjb się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sąaowi lub kuratorowi p. dr, Na- 
glerowi, adwokatowi w Złoczowie, którego 
się zarazem ustanawm obronną węzła małżeń­
skiego wiadomości o pcwyż wymienionym.1 
Gdyby Dmytro Hiycaj żył wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem się stawił, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
15 października 1931 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, 24 listopada 1920. '2892

T. 501 20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Stefan Podolak 
z Przegnojowa pow. Gliniany, przy cofaniu 
się wojsk rosyjskich został zabrany do Bosji 
i weaie zeznań świadków Wasyla Podolaka 
Iwana Podolaka i Michała Kukiety miał on 
umrzeć w szpitalu w Kijowie na cholerę. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zacnodzi usta 
wowe domniemanie z § 1 i 2 ustawy z dnia 
31 marca 19i8 Dz. p. p. Nr. 128, przeto 
wdraża się na prośbę Marji Podolak zam. 
Zmurko postępowanie, celem uznania Stefa­
na Podolaka za zmarłego zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólne wozwanie, ab) udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p. dr. Werflowi, 
adwokatowi w Złoczowie ktorego równocze­
śnie ustanawia się obrońcą węzła inałżeń 
skiego wiadomość o powyżej wymienionym. 
Gdyby Stefan Podolak mimo to żył wzywa 
się go, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 15 października 1921 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 27 grudnia 1920. 2894

T. V. 12520 3. Wdrożenie postępowa­
nia celem u d an ia  *a zmarłego. Wojcidch 
Mierzwa urodzony w r. 1882 w Rudnej ma­
łej, syn Mateusza i Zofji, jako żołnierz austr. 
40 p. p. biorąc udział w walkacb na froncie 
włoskim, wedle zeznań świadka Pawła Ma­
zura dostał się do niewoli 4 listopada 19 iS 
z innymi towarzyszami broni, przeprowanzo 
no ich do różnych obozów, z początkiem 
grudnia 1918 zachorował i oddany został do 
szpitala atnoularsowegó, gdzie od.viedził go 
po trzech dniach Paweł Mazur zastał go bar­
dzo chorego i wycieńczonego tak dalece, że 
Wojciech Mierzwa do Mazura nic nie mówił 
a nazajutrz dowiedział się Mazur od służby 
sppitalnej, że Wojciech Ąlierzjla zmarł w 
nocy, jednak go nie oglądał Odtąd nie ma 
o nim żadnej wiadomości. Ponieważ zacnodzi 
domniemanie prawne z § 1 ustawy z dn. 3i 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto wdraża 
się na prośbę jego żony Agnieszki posiępo- 
wan.e, ćelemuznania za zmarłego, a m ał­
żeństwa przez niego z Agnieszką Nowak za­
wartego za iow iązane. Wydaje się pipeto 
ogólne wezwanie, aby o zaginionym do 14 
września 1921 zawiadomiono tut. sąd lub 
adwokata p. dr. Reinera "w Rzeszowie któ­
rego się ustanawia obrońcą węzła małżeń­
skiego. Zaginionego wzywa się, aby przed 
niiei wymienionym sądem się stawił lub w 
inny sposób’ uwiadomił o swem życiu. Po 
upływie tego termiuu na ponowną prośbę 
sąd roztrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V. 
Rzeszów, 14 lutego 1921. 2887

T. 551/20 4. Michał Jurdyga urodzony 
8 kwietnia 1884 r. w LaszkacJ) królewskich 
pow Gliniany, powołany do służby austr; 
wojskowej, wedle zeznań Jana Kendla odby­
wał służbę wojskową pri-y 19 pp. jeszcze w

grudniu 1914 w Przemyślu, od tej pory po 
nim ślad zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, 
przeto na prośbę Anastazji z Jardygów Bogu­
sławskiej wdraża się postępowanie, celem 
uznania Micbała Jurdygi za zmarłego. Wy­
daje się p r z e t o  ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi dr. Gruberowi 
adwokatowi w Złoczowie, wiadomości o po­
wyż wymienionym. Gdyby Michał Jurdyga 
zył, wzywa się go, aby przed niżej wymie­
nionym sądem stawił się lub w inny sprsób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy ' ua 
ponowmą * prośbę po 6 miesiącach od di < 
ogłoszenia edyktu rozstrzygnie o U2.iiac iu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV
Złoczów, 22 lutego 1920. 289, ■

„ T. 238/20 3 Andrzej Kuźtniar syn Jana 
i Marji a mąż Franciszki, gospodarz w Lu- 
dwikówce, urodzony 26 maja 1891, powołany 
w r. 19 i 4 do wojska, brał udział w bitwach 
koło Tyszkowie i tam wedle zawiadomienia 
Czerwonego Krzyża zginął śmiercią bohater­
ska dnia 27 października 19)4. Wobec tego 
na prośbę jego żony wdiaźa się postępowa­
nie celem nznania dowodu jego śmierci. W y­
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby naj­
później do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu w „Gazecie urzędowej", 
t. j. do dnia 1 czerwca 1921 udzielono są­
dowi wiadomości o zaginionym, którego ró­
wnocześnie się wzywa, aby w powyższym 
czasokresie zgłosił się osobiście w sądzie lub 
w inny sposób dał znać o sobie.' Po bez­
skutecznym upływie tego czasokresu sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o usta­
leniu dowodu jego śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 3 lutego 1921. 2876
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Przetarg ofertowy
na d ostaw ę drzewa opałow ego.

Dział Budowlano - kwaterunkowy Okręgu Gen. Lwów zakupi większą 
ilość drzew opałowego twardego i miękiego (około 80 tysięcy metrów prze­
strzennych).

Oferty pisemne zapieczętowane wraz z 5 proc. wadjum wartość, ofero­
wanej drzewa należy wnosić do rąk Szefa Działu Bud -Ewat. ul. Fredry 2 
do dnia 15 kwietnia fc. r. pod napisem : Oferta na dostawę drzewa opało­
wego. Drzewo oferowane musi być zdrowe, możliwie suche, łupane.

Oferta może opiewać na całą ilość albo część, jednak najmniej 1000 m*. 
Jeżeli oferta opiewa w ilościach wagonuwych, należy podać ilość m * w wa­
gonie a 10.000 kg Oferta powinna zawierać cenę- loco stacja załadowcza. 
Jako stację odbioru mogą być brane pod uwagę Lwów, Stanisławów, Prze­
myśl, Jarosław, ewentualnie Stryj lub -Łańcut.

Oferent jest obowiązany po zatwierdzaniu oferty uzupełnić złożone wa­
djum do wysokości 15 proc. jako zabezpieczenie dotrzymania warunków 
umowy.

Zapłata za dostarczona drzewo nastąpi w Komisji Gospodarczej Działu 
Bud. Fwat. D. 0 . Gen. za kwitem ostemplowanym na koszt dostawcy według 
skali II. i III.

Wyjaśnień dotyczących powyższej dostawy udzieli Ref. opałowy D. B. K. 
Fredry 2.

Dział, B l . - K w f  D. 0. Gen. Lwów.
S x e f  O z la ła  

Inż. 2£”. B i z a n z  ppnłk. tn. p.

m m m

gospodarcze, w arzyw ne 
1 kw iatow e

p o le ca  sk ła d  n asion

E D M U N D A  R IE D L  "
w e  L w o w i e ,  m i. B n l o w a k i ^  8 ,  

Cenniki na żądanie opiwtnie 1

CUKRY I C ZEK O LA D Y  -  „ 
■ftjtaalej do nhb/cla hurtów*!* 1 (.etajUnmjh, 

w lwowskich domach ct-krowych
B . H A U C H  we Lwowie

Gid w * /  skład przy ul. l-sgjanów 39 
P llle  i Ak tA em iaka SA, H alicka  a , l w u  

Sspfeliy łT. ROK ZA-LOZENIA iw*

K o p k w r a ,

Ogłoszenie.
Towarzystwo eskontowe i handlowe* w Brzo­

zowie, stow. zar. z ogr. porgką, podaje do publi­
cznej wiadomości, że wypłaca wszelkie udziały 
ezłonków tegoż Towarzystwa z powodu przeniesie­
nia się do Krakowa od dnia ogłoszenia do końca 
czerwca 1921 r.

Brzozów, dnia 30 marca 1921.
Likw idator:

Ł e l b  K ń u s t l y r  m. p.

Magistrat król. stot. m. Lwowa rozpisuje konkurs 
zewnętrzny na posadę dyrektora MiejyJrieh Zakładów Ga­
zowych we Lwowie.

Oprócz warunków ogólnych wymagane są do uzyska­
nia posady ukończone studja politechniczne i dowody od­
bytej p ras tyki.

Fozaiem bliższych informacji udzieli P  ezydjuir. Ma­
gistratu,

Podania należycie ostemplowane należy wnosić do 
Biura prezydjalnego Magistratu w terminie do 30-go kwie­
tn ia  1921.

J. N . m u  u u  u  w. r.

farby, lakiery i pokosty
p o ls e a  n a jta n ie j

L. Hoszowski ^ ^ . rL ,

„ I » E Z ] 3 T “
Towszpclm e Zakłady Budow lane S. A .

L w ó w , A k a d e m ic k a  3 3 .
zawiadamia P. T. Akcmnarjuszów, że akcje I-szęj 
■ II-giej emisji zostały już wydrukowane i będą 

wydawane w

Atcyjnm Banto to m
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  4 ,  1 - p . ,
w godzinach urzędowych za zwrotem tym­

czasowego potwierdzenia.
Akcje zamki ięte zostają złożone do depozytu 

ich właścicieli w Akcyjnym Banku Związkowym. 
Ewentualne zwolnienie tych akcyj może nastąpić 
przez Dyrekcję firmy „Pezet". ^ O **

Kupujcie 
Polską Pożyczkę P ra L j o w ą l

Z Di ukarał Wł. Iwi ńskiego we Lwowie, ul. Gzarcieckietrû ,1"
r , /  * / £

arządem Józefa Ziembińskiego.
i feijAręioS ouozozsin feAtojzood ppojlipiwji
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